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ftychodzl codziennie lano oprócz dni poświątecznycn.
Adres Redakeyi, Administracyi i Drukarni Polskie}: 

Kijów, Prorezna 9 (W asllczykowska). 
Telefonu iw 1672.

Rękopisów Redakcja nie Ł.rraoa.

A dministracya otwarta od 10—4 po południu i od 6—8 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO P O L I I Y M ,  SPOŁEusflS i LITERACKIE.

■letitcntt l»> rt pMracs. roc i
Prenuuu.ula: W kraju - .8 6  2.60 4.50 8.-

,  Zagranicą 1.35 4 — 7.— 14.—
OGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tekstem 
40 kop. piorwozy i 20 kop. każdy następny .az, za 

tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny raz.
Numer pojedynczy 5 kop. 

Prsnum«ratę i ogłesasnia prayjmajs  
Admmistracya.

,-13669-17 TEATR kJEJIKI
Dyrekcya S. Brykina.

Dziś Inia 26-go „książę Igor" uczestniczą 
pp. Walicka, Czalejewa, Karpantier, Leontje- 
wa; pp. Sielawin, Brajnin, Boczarow, Bossę,

Tichonow Cesewicz, Leticzewski. Począł. o £. 
7ł/2 w - ”  sobotę 27-go po raz pierw, na scenie 
kijówsk. op. , Opowieści Hoffmana*. Bile
ty sprze>lane. Dnia 24 dwa przedst. w połu
dnie po cen. zniż. op. „Eugeniusz Oniegin",

wiecz. „Dama pikowa". Dn. 29 „Bajka o  
carze fałt-Ji-io", bileiy nabyte na dzień 25 
na op. „Bajka o „arze Se,Hanie" są ważne na 
tą op. dn. 29 września. Dn. 30 po raz drugi 
op. „Opowitści Haffmuna".

TEATR „BEKGONIER" I chajłowej, Rejczewej, u  ran owakiej, Rajskiej;
r. . „  , ___  pp. N. Kubańskiego! Ludwigowa. Orechowa,
Di re cya N. Kuba ikiego. j Majskawu, Terskowo, Kruczmina, Fiskarewa

Dziś dnia 26-go z udziałem A. Smolinej, Mi- i i innych op. „Wesoła wdówka". Począ

tek o godzinie 8J  pół wieczorem. Ju ro dnia 
27-go „B occacio" w 3-ch aktach. W  pró 
bach „Śmietanka tow arzystw u" operet
ka w 3-ch aktach. 1—3890—6

TEATR „SOLOWCOW”

Dyrekcya 1. Duwan-Torcowa.
Dziś pierwszy raz koinedya Szekspira

Wiele hałasu o nic w 3-ch ak
tach i lC-tu 
obrazach.

Po raz pierwszy będą wystawione wszystkie 16 obrazów. Uczestniczą pp. Walento, Lesnaja, Czaruska; pp, bułchowskoj, Borisow, Da- 
gmarow-Żukow, Dwinsky, Kramów, Leóntjew, Rudnicki, Smirnow Początek o g„dz. 8 wiecz. konino o godz. 11 i 3 Kwadranse Ceny 
zwyczajne. \Towe kostyuruy, nowe Jekoracye. ,\Y przedstawieniu uczestniczy równ.eż chór G. M oskalew a i orkiestra pod batutą

IW. Czernichoswskiegoi
Jutro po raz drugi kom- oya Szekspira „WIELE HA Ll.SU O NIC". W  niedzielę dn. 28-go po południu przedstawienie odczyt „Gorie 
ot um a" prelegent A. Bogumił. W ieczorem  po raz 3-ci sztuka Zapolskiej 1) _lw.h czw oro" w 3-ch aktach 2) „Złodziej". W ponie
działek dnia 29 go po raz 2-gi „Wyzwolenie człow ieka" (Pan). We wtorek dnia 30-go „M ieszkanie skarbow e" w 4-ch aktach.

Wkrótce odbedzie sie przedstawienie p a m ię c i  I. S . T u .g tu ii je w a . „-3401-29

„CMteau des Fleurs” o z i*  w,-aiępv pp Au tli u -  Leon el, Oben*Lconel, 
N. P l e w i c k i e j

y r e k c y a ^ J w s k i e g o  I oprócz tego 38 innych artystów. 3583-21
8 prawdziwych 8 piękności o Anonsl W e wtorek dn. 30-go września W #* benełis 8 piękności

Szczdgoły w program . 
Reżyser B. Sawicki.Japonek ,,Gejsz“.

vy o w t u ic L  u i i .  ou-gu  w r& e b iu o  u u n u i i

Japonek „G ejsz"

„Teatr Moderna"
K reszczatik 31.

Dziś nowy wspaniały program
„ -4 0 0 3 -1w 5-ciu oddziałach.

Od dnia 26-go września do dnia 2 go października:
Epizod z wojny Franko-Pruskiej w  r. J870i ^ sŚ L , Ofiara szantażu dTam*LZ 10'ciuobrazach.

^kolorowany*1" C y r k  Ę k P ’ S a t y r a  N h n f y ^ a i ; :  N i e s z c z ę ś l i w y  m ą ż .  N o w y  s p o s ó b  

w y l ę g a n i a  k u r c z ą t / ^  Nad proaram l O d d z i a ł  k o n c e r t o w y :  L c J Z n o ^ ^ k ^ L r e ^ / i r W e i c :
so ła  w oiw k a walc „Czarowne dźwięki" ,rjk. A. B. Szczegóły w progr. Program na ter tydzień odznacza Kię wspaniał. dobor. 
interes, obraz. Cen* miejsc od 20 k. do C rb. P ocząt. seans, o g. 5 pp. niedzieię i święia od g  12 do g. 12 . Odp. zarz. RadzymlAsKl.

Teatr-
PIERWSZORZĘDNY

i i M o n te -C a r lo ”
7. K r e s z c z a t i k  7,

Z LABORATORYUM L  LALEUF ‘w ORLEANIE (rRANCYA),

Jodyrina Doktora Descliarnp
(iodhyrinc du Dr Descho.mp)

Ogólnie uznany órodek przeciw

O t y ł o ś c i 1-4-3SC6-2

zaiecany przez lekarzy z doskonałym skułkiem
Jodyrir- Dr. Descnamp jest znakomitym środkiem odtłuszczającym działa sku

tecznie już od samego początku leczenia.
Jodyrina Dr. Descnamp niema ubocznego szkodliwego działania.

Usuwa otyłość stopniowo w tarazo krótkim czasie.
Cena pudełka, zawierającego 60 pastylek w opłatkach rb 4.25 kop. 

óprzedaż we w szystkich aptekacn i składach aptecznych  
Reprezentacya na Rosyę: Dom Handlowy Lincr-emnurg i S -ka, W arszaw a,

Ż u -iw ia  nr 40  ______
» ^  -  j - w j j i  . ■ - . . .  j m u - u J M n -1

Polski Klub „OGNIWO”
Dnia 28 go września 1908 r.

P i e r w s z e  p r z e d s t a w i e n i e  w  s e z o n i e
Trupy Dramatycznej Tow. Miłośników Sztuki.

1) „Lekcya deklam acyi"— dyalog v j-ym  akcie M. Gawalewicza.
2) ..Mąż z grzeczn ości" — krotoehwila Abramowicza i Rutkowskiego. Początek 

o godz. 37z w - Bilety nabywać można w księgarni Id zik ow sk ie j i w dzień spektaklu 
w Polskim Klubie „Ogniwo". Kreszczatik 1 . Cen. miejsc: I—3rb. II—2 rb., III, IV, V — 1 rb.; 
Vi, VII, VIII, IX—75 k.; X, X XII KITU X1A 50 k.; XV i XVI 30 k. Roczne bliższe 75 k

Boczne dalsze £kj k. W ejście dla uczącej się m łodzieży—15 k.

K A L E N D A R Z

Ueny miejsc od 15 kop. do 3-słi rubli.
Początek o godz. 3-ej po południu do 12-ej w noc^. 1—„-3883—5

Najlepszy w Rosyi 
TEATR-BIOGRAF

( f  K re s z c z a t ik  Ni 25 
wprost poczty,

D z i ś  n o w y  b o g a t y  pro g r a m i  Najnowsze obrazy. Początek seansów o godz. 4-ej pp.
Programy ze szczegółow e mi opisami obrazów wydają się w kasie bezpŁ »n le. 4011—

W sobotę dnia 27-go w rześnia

otw arcie  cy rk u
w id  kie przedstaw ienie w 3-ch oddziałach.

Zupełnie nowy dla Kijowa skład trupy.
Początek przedst. o g. 8 ‘A wiecz. Kasa otwarta od godz. 11-ej do 3-ej io d g . 5 pp.

K ło  s ię  c h ce  u ś m ia ć  niech wstąpi do elektro-biografu
99

C V  1 9  r  W  ł t  £ £  przy W .-W asylkowskiej Nr 59 
® w pobliżu placu Troickiego.

Seansv cod/ten. ostatnie nowosci:_ dramat)' podróże i dużo kom iccn. Zmiana obrazów 
dziś. Crny m iejsc od 15 kop. Proszę się przekonać! l-„ 4008 1

Grono osób, dążąc do zorganizowania w Kijowie 
To warzystwa ■ zajemnego Kredytu, uprasza interesu
jących się tą sprawą o zapisywanie się u niżej wymie
nionych, poczem za pozwoleniem władzy zwołane zo
stanie ogólne zebranie w celu przedyskutowania pro
jektu statutu.
1-3-4009-1

ZAPCSY PRZYJMUJĄ:
Stefan Wę>;liśski (Prorezna Nr 2 tel Nr 235). 
■gnący -ychow sk. (W ..rod w al..o  Nr 24 tel. N. 1412). 
Michał Bukowiński (K reszczatik Nr 5 tel. Nr 927).

Zakład Ogrodniczy C . U L R I C H A
w Mapszawie, Cegła n j Np II.

Poleca i a. nadchodzący jesienny czas sadzenia wielkie zapasy drzrw  owocowych 
w koronach (około 400 tysięcy). Drzewa i krzewy ozdobne, drzewa iglaste, róże i t. p. _  

Katalog drzew wysyła się na żądanie. 6—3784-5 J 5
KMOKK O K  NTJłC>0<7KJ»CXBMCM0MMgM0tCM0»CM060KMgMrtłCM04C«

Skład Główny Instrum entów  
m uzycznych i nut

J . I. J I N D R I Ś t  K
Przeniesiony został do nowego lokalu

Kreszczatik Ni 41, wprost Funduklejowskiej.1—„-2277-22

Hotel „Ermitaż' Funduklejowskn, Nr. 26.
Pierw izorzędny hotel, urządzony z kom ' 
fortem i wygodą. Winda, telefon, w air

J S * *  W  m U | i>c o w o *  z d r ó w ,z a , b liz k ^ K r e s z c z f t U k u ^ t e f t t r u  " g im n a z y ó ł "  g m a -

I pościel ° 5 la t „ ie NU? ! ; 2  *  ‘  ,0 1 * • » » * > ! *  o ś ^ o C e  e l f c / c Zpościel p atnie. Lprasza się me wierzyć fiakrom, unewmaiącym p a s iłe r ó v , J  ho^el
_________  niema wolnych numerów lub że się remontuje. -10 3543-10

W Restauracyi Hotelu Europejskieqo
Oodziennia podczas obiadów i kolacj i przygrywa orkiestra koncertów a.

3 -3 9 8 0 - 2

D z ! s

awa
w Klubie Gimnastycz.

na korzyść
Wydziału Letnisk.

Począł, o 2 - 6i pp.

120—3806—5 SKŁAD

UŻYWANYGH MASZYN przemysłowych 
Tadeusz Rychter, Warszawa, Ckopowa 21.

. f / w y  |

I „Drukarniapolska“ f
— 9  C-----L 5 ------------------

■■w Kijowie, ■■
prorezna 9. Cel. 1672.

Przyjmuje wszelkie roboty 

w zakres drukarstwa Wcho
dzące,

Ceny umiarkowane.

<*>

36 |9) Cypryana.
Biuro kij. rz-kat. Tow. dobroczynnoiol, Mała-

Żytomierska Nr 8, otwarte każdodziennie od 10 
do 2-ęj, oprócz świąt i niedziel.

Biuro pracy przy kij. rz -kat. Tow • dobroczyn- 
no&ci, Ulu* żytomierska Nr 8. otwarte códzier.- 
oie od 10-ej do 5-ej oprócz świąt i niedziel. 
Filia Laboraiorna Nr. 12, przy schronisku św. 
Jadwigi.

Wydział Letnisk przy kij. rz. - kat Tow. Do- 
b.uC.ynnbool, Mała-Żytomierska Ni 8, otwarty 
.'odziennie od 1 1 -ej do 1-ej oprócz świąt i nie
dziel.

Biuro pośrednlotw praoy „Związkn ofieya- 
listów oa Rusi“  — Kreszczatik 42 m. 29, poleca 
kanaydaiów ua wszelkie posady w rolnictwie i 
przemyśle rolnym. Otwarte w duio powszednie 
oa 10—5 po poi.

Biuro iioia Kobiet Polok, otwarte od g. 12- 
3 po poi codziennie, Fnndnklejowska 26 m. 1 .

Biuro Tow. Oświata (Krerici rut, 1 klot 
cOgniwoa), otwarte ud 10 do 3 po południa 
oaziennie oprócz niedziel i świąt.

Pol. Tow. Mlłobnlkow Sztuki Kreszczatik Nr «1 
hancelarya otwarta od i2— . i od 7 wiU 
łzorem.

Biuro Związku Równ. K.bldt raUk.ch (M. Wło
dzimierska Nr 26, w lokalu p. Kuzłowskiej, 
otwarte w niedzielę, wtorki, czwartki od 12— 2 
pop., przyimąje wpisy oraz ndz.ela informacji.

Biblioteka ro>t |s*a: od 8 do 8.
■Ibllotoka Uaiwnraytcoka: od 8 dr 8.

Bmromtyzm Daniowy-
Jesiesmy świadkami dziwnej, o sil- 

nyułi, chronicznych niemal cechach 
niemocy, która dutyka wszystkie pra
wie reformy i najrozumniejsza nawet 
w zasadzie zapoczątkowania prawno- 
państwo we.

Dzieje się tak zazwyczaj, że ta, lub 
inn», wywołana życiem iunowacya, ob
myślana prawidłowo i skonstruowana 
na papierze wielce pom ysłowo i zupeł
nie logicznie, zetknąwszy się z rzeczy
wistością, wywołaną czynem, traci ca
łą swą wartość i staje się bezpłodną, 
a często nawet szkodl.wą. Dzieje się 
zaś tak z tej prostej racyi, że zabija ją, 
niszczy, przetwarza 1 deprawuje stary, 
zmurszały, lecz zawsze jeszcze żywy 
1 w powagę władzy wykonawczej zdo
bny —  biurokratyzm.

Za doskonałą , arcywymowną pra
ni dy powyższej ilustracyę mogą służyć 
nasze powiatowe kom itety do spraw 
gospodarki rolnej, których działalność, 
będąc w znacznej mierze od sprawno
ści maszyny Banku włościańskiego u* 
zależniona, właśnie dzięki tomu bardzo 
często szwankuje.

Ta zależność, a raczej wpływ spra
wności powyższej instycucyi finanso
wej na losy prac komitetów, najsilniej 
daje się odczuwać w tych mianowicie 
wypadkach, kiedy zgłaszają się o po
moc małorolni, lub bezrolni włościanie, 
pragnący przy współudziale Banku 
włościańskiego nabyć drobne najczę
ściej działki rolne.

ZJawaćby się powinno, że w takich 
razach trudności być nie może.

Kol 3 pośrednika odegrywa tu oble
czony w zaufanie państwa komitet, 
który działa na miejscu, zna warunki 
i ludzi i powołany jest do podwójnej, 
sankeyonowanej przez prawo, roli —  
pośrednika wobec rządu i kierownika, 
doradcy, a nawet poniekąd nauczyciela 
wobec ciemnej i małokulturalnej masy 
ludności wiejskiej.

A  jednak dzieje się wręcz przeciwnie.
Nawet tam, gdzie działa urzędowy 

komitet, Bank włościański stwarza tru
dności tak wielkie, że niejednokrotnie 
wszystkie wysiłki komitetu idą w ni
wecz, a ci, którzy mieli dostąpić dobro
dziejstwa, dzięki bajecznym nieraz zwło
kom i nadmiernemu z.większeniu wsku

tek tego kosztów, z ogromną zazwyczaj 
stratą od rzekomego dobrodziejstwa od 
m ów ić się muszą.

Bo procedura wydawania pożyczek 
bankowych istotnie je s t ciekawą.

Dla otrzymania pożyczki kupujący 
musi przedstawić od starszego notariu
sza „załogowe" świadectwo na zakładaną 
ziemię, a spizedający takież świade
ctwo na ziemię, którą sprzedaje. Nastę
pnie pożyczka uwarunkowana jest apro
batą komitetu do spraw gospodarki 
rolnej i decyduje się ostatecznie po 
przedstawieniu planów obu działek 
ziemi .. A  to wszystko wymaga dłu
gich miesięcy czasu, zwłaszcza, jeżd i 
nabywca kupuje ziemię od przesiedleń
ca, który wyjeżdża na koniec świata, 
hamując sprawę „nieprzedstawieniem 
koniecznych dokumentów".

A koszty?
Przede wszystkie m jeżeli, ja k  to bywa 

najczęściej, właściciel jednej, lub dwóch 
dziesięcin ziemi, kupuje takąż ilość od 
przesiedleńca, który na wielomiesię
czny proceder bankowy czekać nie m o
że, nabywca na rachunek przyszłej po 
życzki zaciąga zazwyczaj dług prywa
tny i płaci niesłychane zwykle pro
centy.

Następnie zaś policzm y wydatki zw y
czajne...

Macki, publikacye, nieskończone wę  ̂
drówki do komititu, do m irowego po
średnika, do wtdosti, wydatki na ze 
branie sielskiego schodu dia stwierdze
nia niezaprzeczainoSci władania, i to 
wszystko w rachumru podwójnym, bo 
pożyczka dla kupna 1 dziesięciny ziemi 
Wymaga „załogow ych" świadectw na 0- 
bie działki, a sprzedający kosztów pono
sić zwykle nie tuce 

Dołączmy do tego opłacanie „om y
łek", „poprawek" i „niedokładności", 
policzmy koszty samego akta kupna 
i w rezultacie się okaże, iż nabywający 
z najwyższym wysiłkiem niespełna dwu- 
m orgową działkę po pcrypeiyaoh, trwa 
ją c jcn  nioraz rok cały, wydatkuje na 
koszty często więcej niż połowę otrzy 
manej pożyczki.

To też nie dziw, że taki stan rzeczy 
me wzbudza wśród ludności wle|skiej 
zauiama przede w szystkiem względem— 
komitetów do spraw gospodarki rolnej. 
Komitety, jako „pośrednicy", obarczane 
są z tej racyi zupełnie niezasłużonymi 
zarzutami...

Bank włościański „odpisuje się", pil 
nuje form  papierowych i, stojąc jak 
gdyby poza życiem, na to życie naj
mniejszej nie zwraca uwagi, a komite
ty, których zadaniem jest bezpośrednio 
oddziaływać na włościan, łamać ich 
przesądy gospodarcze i pobudzić lu
dność do nowych, bardziej sprawnych 
i bardziej intensywnych form eksplo 
atacyi —  tracą grunt pod nogami, bo 
wśród ciem nych mas włościaństwa nie
fortunna „pom oc” bankowa zasila i za- 
pładnia i tak już nadmierną niewiarę 
we wszystko to, co przychodzi ku nim 
z poza sfery ich wiejskiego środowiska.

Dodać należy, że w liczbie przeszkód, 
stawianych przez Bank działalności ko 
mitetów do spraw gospodarki rolnej, 
przeszkoda powyżej zaznaczona nie na
leży do wyjątkowych, ho są i inne — 
nie mniej poważne, i sprawę kultural
nego podniesienia malej własności ziem
skiej deprawujące.

Edw Paszkowski.

Pomnik Syrokom li.

W  wileńskim kościele św. J&D& poświęcono 
przed paru dniami pomnik Syrokomli.

<Gomec Wileński* iak uroczy itośc powyższą 
opisuje:

Przed godziną dziesiątą z rana zaczęli zbierać 
się we wtorek pobożni do kośnoła św. JaDa, spie
sząc Da uroczystość skromną poświęcenia pomni
ka naszi go Lirnika wioskowego.

Pośrodku świąlyui nslawiouo wysoki kata
falk 1 trumną pod baldachimem. Okna przysło

nięto kirem, morze światła, u stóp katafalku 
przybranego zielenią yłozono kilkauaścio wień
ców, Diekióre bardzo cenne, ścianę, na której 
mieści się pomnik, udekorowano żywym awieciem 
i zielenią.

Do świątyni śttąRnęla wyłącznie niemal in
teligencja i przedstawiciele miasta, stowarzy
szeń, prasy tych najbliższych sercu Lirnika, 
braci w siermięgach... nie było w kościele, jak 
nie było młodzieży

Szkoda, że się oto nie postarano, szkoda, że 
przeciwnie nawet wyborem dnia i podziny unie
możliwione Dawet młodzieży szkolnej udział w 
uroczystości.

Proboszcz parafii św. Jana ks. kanonia Czer
niawski uroczyste nabożeństwo rozpoczął od 
egzekwii po czem odprawił mszę żałobną za spo
kój dnszy wieszcza Ludwika. Podczas mszy 
świętej śpse? ał chór świętojański pod dyrekcji, 
p. Gerynga. Po mszy zaś odegrano na organach 
marsz załonny Chopina i ks. kanonik Czerniaw
ski w kapio udał się, by pokropić wizerunek 
spiżowy poety wodą święconą.

Cicha skrom sa uroczystość tom więcej wzru
szała cbecnych, śród których widzieliśmy syna 
poety Władysława Kondratowicza, oraz najbliższą 
jego rodzinę,

Niezawisła Bulgarya.
Pozostając pod berłem oitomańskiem, 

B ułgarja  ciężko odpokutowała ruchy 
swe wolnościowe w  r. lt>75, kiedy Tur- 
cya, mszcząc się, puściła z dymem mia
sta jej i wsie, w pteń wyciąwszy 12,000 
ludzi. Zakip<ała wówczas oburzeniem 
cała Europa. Konfereucya z r. 1876 
pragnęła zapewnić Bułgaryi sweboduą 
przyszłość, ponieważ jeunaa. Turcja  od 
rzuciła jej żądama, przyszło pomiędzy 
nią i Rosyą do wojny Pokoj w tśau 
Siefano (1878) i kongres w Beninie w 
tymże roku utworzyły z części uułga- 
ryi między Dunajem i Bdłitunami no
we księstwo bułgarskie ze stolicą w 
Sofii, z ziemi zus leżącej poza pasmem 
bałkańskibiu autonomiczną prowincyę, 
W schodnią Rum lię. zapewmaiąc Tur- 
cyi prawa proie.itorału. Souranie w 
Tym ow ie przyjęło ułożoną przez rosyj
skiego komisarza, Korsaku w a, koiisty- 
tucyę 1 wybrało Aleksandra ks. Batten- 
berskiego (1879— 1886) władcą. Oswo
bodzeni buigarzy me uimeh z początku 
znaleźć s.ę w noW em  połuzeuiu. Nie
słychanie zaciekła walka stronnictw 
Zuawała się źle wróżyć przyszłości asię- 
siwa. Zaraz pierwsze Sobrauie w roku 
1S79 musiał rząd rozwiązać Tak sa
mo niedojrzałością polityczną grzeszyły 
rządy. Rozpoczął się ich szer g  gaoi- 
netera konserwatywnym, który ustąpił 
miejsce umiarkowanemu Potem sta
nął u steru liberał Caukow, obalony 
wkrótce przez Karawełuwa. W idząc, 
że tym sposobem nie doprowadzi do 
niczego, ksiątę —  pozostając w urzę
dowaniu — złożył swą goauość w ręce 
narodu i zwołał (1881) zgromadzenie 
narodowe dla uporządkowania spraw 
państwa. Sobrame zawiesiło na lat 7 
konstytucyę tyruo. ską jako nieodpo
wiednią, udzielając księciu m zlegiych 
praw do reorgau.zacyi kraju, w ceiu za
bezpieczenia ładu i pokoju. Mimo te
go  rzeczy szły dawnym trybem. D. 18 
września 1883 r. książę mespucmiame 
przywrócił k«.nstyiucyę 1 utworzył no
we m iuisUrstwo z Godkowem na cze
le. W rok później wyrugował go  zno
wu Karawełow. Nowy gabinet za- 
krzątnął się około połąjzeuia W scho
dniej Riimelii z Bułgaryą i dopiął swe
go. Należycie przygutuwany przewrót 
ów dokonał się we wrześnio 18S5 r. w 
Fjlipopolu (Płowdiwie), stolicy Kunmiii, 
który książę, po uwięzieniu guberuato- 
ra Krestyowicza, oez przeszaod zajął.

Następstwem dokonanej unii była 
dwutygodniowa wojna z Serbią, pobitą 
na głowę pod Suwnicą. W ojnę zakoń
czył pokój w Bukareszcie (1866). Suł
tan zgodził się ostatecznie na przyłą
czenie Rumelii do Bnłgaryi i przysłał 
księciu firman, mianujący go guberna
torem rumelijskim,

W tymże roku rząd rosyjski odw o
ła* swoich oficerów, służących w armii 
bułgarskiei; zaś 1 v nocy 20 sierpnia 1886 
r. wybuchła w Soiii rewolucya pałaco
wa Zdetronizowany książę, oostawio- 
ny pod strażą do Roni, wyjechał zagra
nicę. W pizejoździe zatrzymał się we 
L w ow H  który owacyjnie witai i gościł 
wygnańca. L j  doszła go  również wia
dom ość o kontrrewolucji ze Stambuło- 
wem i Mutkarowem na czele. Wraca 
więc książę do Sofii, ale przekonawszy 
się, !e  Rosyi nigdy nie będzie mógł 
przejednać, składa rządy w ręce regen
c j i ,  do której powołał Śtambułowc, Ka- 
rawełowa i Mutkarowa, —  sam zaś 
opuszcza Bułgaryę nazawsze.

Regencya również nie zadowoliła Ro
syi, kt^ri* z wyjazdem ostatniego sw e
go w Bułgaryi przedstawiciela d y p lo 
m atycznego Kaulbarsa, zerwała z księ- 
sl wem wszelkie stosunki.

Zwołane do Tyrnowy zgromadzenie 
narodowe obwołało księciem naprzód 
Waldemara duńskiego, gdy zań ( n od
mówił, Ferdynanda Koburskiego (1887), 
najmłodszego syna ks. Augusta Sasko- 
Koburskiego, a po matce wnuka króla 
francuskiego Ludwika Filipa

Młodego władcę, któremu z początku 
mocarstwa odmawiały uznania, natych
miast po objęciu rządów truune czeka
ły aadania. Potrafił jeanak pokonać 
trudności, doprowadził stosunki do 
skonsolidowania, wyrobił Bułgaryi uzna
nie i porażanie mocarstw, podniósł ją 
pod względem kulturalnym i ekono
miczny m.

Nie najmniejszą w rzędzie zasług ks. 
Ferdynan la jest reorganizacya armii. 
W ojsko bułgarskie w niczem dzis nie 
ustępuje innym. Składa się armia buł
garska z 9 dyw izji piechoty o 86  puł-
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kach po dwa bataliony, z 9 bryg jd I musi byc równoległą, musi sięgać do 
ko. nicy o 10 pułtcach, 9 pułków arty- podstaw tak samego wychowania m ło- 
leryi polowej, 1 pułku artyleryi gór- dzieży i stworzenia lepszego pokolenia, 
skiej 6 pułków artyleryi f  irtecznej, Ł jak i zdobycia pełni prawa d 'a  kobiet 
batalionów pionerów i 1 pułku kolejo Zebrawszy materyał, wykazujący w 
w igo . Siła pokojowa wynosi 3,550 ofi-1 jaskrawy sposób pokrzywdzenie i upo-
cerów, 58,400 żołnierzy i 300 armat. 
Siła wojenna wynosi 186,000 piechoty, 
44.000  konnicy i 1,080 aział. Razem z 
pospolitom ruszeniem siła ta wzróść 
może do 300,000 ludzi.

* *

Z prasy polskioj.

w .S łow ie" warszaw

śledzenie kobiet, zapytała referentka 
obecnych na sali posłów, dlaczego cia- 
ia ustawodawcze bronią kobiecie św ia
tła, prawa, dlaczego połowa ludności 
jest uprzywilejowana, a druga połowa 
musi być tak ciężko pokrzywdzona? 
Posiadających prawa i przywileje n\e 
boli upośledzenie Innych warstw. D la
tego też kobiety same winny się za
brać do walki i dążyć do wyplenienia 
wszelkiej obłudy, która zaległa pod 
mianem „polityki" całe życie publicz
ne. Celem tej walki jest uzyskanie 
czteroprzymiotnikowigO prawa gloso
wania dla mężczyzn i ala kobiet, ao

Czytamy
skiern:

(Współpracownik (Rossiji* upewnia jak nąj 
soieumej i jaa najkatcgurjczuiej, Ze uniwersyte
tu pulaMegu w EUsoe me bęńat.

(Sprzeczka o to byiaby dość mointerecojąca | w szystk ich  ciał reprezentacyjnych, Ofaz 
wymuną wykrzykników: Będzie! Nie będzie! pravva o b ie ra ln o śc i' d la  kobi7t.
Będzie! Nie bidzie! |r  ' . , , • i

(Ośmielamy się zwrócić uwogę rzecznika oka- R e feren tk a  złożyła podziękowanie 
leezauia licznego historycznego uarodu siowiad-1 posłowi Stapióskiemu za poparcie pe 
skiego przez pozbawienie go uLaabę/inbj instyiu-1t ■ j Q równouprawnienie kobiet, Wjr-
cyi kuliuialuej, że niem.i i że nie było nigdy 
taai.j zdobyczy czy to narodowej, czy to ogóluo- 
cy wnizaoyjoe,, o atórejby ktos, gdzieś nie po- 
wiedział z gniewem i mucą: Nie będziel Nie Uę- 
uzie nigdy!

(Zazwyczaj jakie zapewnienia składają po.ężni 
tego swiaia.

cA świat idzie naprzód — ku prawdzie, ku 
sprawiedliwości, więo ziszcza potrzeby ludzkie*

W  tej samej kwestyi tak pisze 
„K^rycr Warszawski*:

cBrzjpuścmy nawet, te doniesienia z War
szawy byi/oy istotnie (fantami*. Czyfiż godzi 
się obwiniać wtedy cały naród? W Pradze bar 
dzo często stuuen i czescy z Liem.ecmmi, w Lu- 
blauie—niemieccy ze słoweńskimi, w Insbrucku— 
niemieccy z włoskimi, w Dorpacie — niemieccy 
z iotysKimi i t. d. biorą się zl bary i kiereszu-

rażając nadzieję, że żądania kobiet zuaj 
dą poparcie ludu polskiego. Ale nie o 
samo poparcie chodzi, chodzi o czynne, 
zasadnicze postawienie sprawy tam, 
gdzie należy, chodzi o to, ażeby posło
wie tych stronnictw, które w progra
mie swoim mają równouprawnienie ko
biet, głosili ten postulat ludowi r.a 
wiecach.

Zrobiwszy jeszcze zarzut socyalnym 
deuiokratkom, iż pouczas walki o re 
form ę wyborczą nie starały się c uzy
skanie równouprawnienia, zakończyła 
prelegentka swój referat zwroconem 
do kobiet wezwaniem: „Łączmy się wszy

ją suL.e uesy — i mat na tu mc zważa, a Pr̂ >‘ |t,tkie w imię walki o lepsze jutro".
najmniej me robi z lego narzutu całemu narodu-1 . . . .
wi. co du odezwy zaa, 10 w naazycu czasach 1 W dyskusyi zabr&ia najpierw glos 
kazay prawie działacz polityczny i hazuy prawie pani Gerzabłtowa, która udowadniała, 
urzędnik otrzymywał i oirzym.je wJroki sm ier-U e K obieta  dzisiejsza m a p:aW 0 doma-
ci», — aie hałasu o to nie wszczyna i rznea je I , . . ■ ■ r  _v . __
do kosza, co zaś do (komitetów* i (drużyn bo-1 £Tać się, aoy jej przyznano pełnię p .a t. 
jjwycb*, składających się często z kuku mai-1 oby wawelskich.
co*, to c jjba  CetarŁiwo podpadało i posiada p ).r B ern a d z ik ow sk i, prezes se jm o w e  
ich duzo więcej auizeii Królestwo. Kromka „  j , . .
dc'wa gazet petersburskich raz po raz z a w t a d a  k lu b u  luuOWCÓW, O lu -w ia ł Stano wi 
mia nas o takich (orgamzacya.m* rosyjskich, a sk o  SWegO stron n ictw a  d o  sp raw y  rÓW- 
(hjssija* wydrwiwa e stale, lako samo wańcze. ^ u p r a w n ie n ia  k ob ie t, oraz Gposob, w 
Według ege dzjeuuiką, tylko Dumą państwowa k Qast,ą u ak c y a  z d o b y c ia  Lego row- 
posiaoa prawo przemawiania w imieniu narodu. U , ł ,  . . . „  ,
Niechże tRussjja* lę samą miarę zasiusuje do I U oU praw niem a k o b ie i , p od n oszą c  przy- 
uiezuanycb nikomu (komitetów polskich*, wy-1 Lem, IŻ ro zc ią g n ię c ie  p ra cy  UÓWlada-
dającycb swoje (wyroki*—po rosyjsku*.

.Nowa Reforma" takKrakowska 
mięozy mucmi pisze o wypadkach naj 
Balkanacń:

(Rzadko w dziejach zdarzają się cnwile, któ
re zasługują na miano przełomowych z równie 
niewątpliwą słusznością, jak dzisiejsza.

(W praw dzie bov.icm procesy histeryczne trwa
ją  Dec przerwy, w p iazd zie  wątek przyczyn i 
Skutków me ery *u ui^dy i uiguzic tauze w

jest jeunym z głów- 
pomyśinega rt7 -w g a 

rniającej na lud 
nycn warunków 
ma kwestyi.

Z przemówieniem p. Keizesnwnej, 
która inueiuem kobiet partyi socyalno- 
demoicratyczuej oupieraia zarzuty pani 
Bujwidowej, rozpoczęła się dy&kusya 
namiętna, polemiczna, pema zarzutów, 
rzuoanycń sobie wzajemnie, a mająca

tej ezęta hisluryi naluraluij, którą nazywamy | aa  Ceiu wyŚWlctJćllio kW oSlyi, kto *Ze-
c*ywiście więcuj Ula sprawy zrobił i 
robi: komitet równouprawnienia kobiet 
czy socyaiue dem okraU i. Zabierali w 
tej uji skuSj i głos p>p Salomea i Anna 
Btńmutterowuy, Z u bacz ^socyaliaia u- 
kraióbkij, Bagucka i Laskowiiicai.

W koń cu  uchw alono rezolucye o 
4-przym iotn*kow em  prawie g łosow an ia  
ao wszjsLkich ciał ustaw odaw czycn, 
oraz w ysiać telegram  do bar. Becka 
i deputacyę do m arszałka.

dz.ejami luuzuosci, alo uiomnit-j co czas jakiś 
wszystkio to nioskom cen.e . liczno przyczynowe 
szeregi ąjawiuK Splatają się w węzeł, z któ
rego rozchodzą Jlę ono dąioj, ale jdz w edmien- 
nyzn cicruukai u. Ta zmiana kierunków trwaie 
uziałającycb przyczyn stanowi tez istotę przeto 
muwosci tyck chwil, w klórycn się takie węzły 
wyiw-:ząją.

(Taka en wiła przełomowa nastała dziś na 
Bałkanach. Skoro zaś uprzytommmy sobie, Ze 
Bałka.y są tym pomostom między Buropą i 
itzyą, na którym zwarły się naizywolniejsze, 
więc nąjouergiczniojsze, dążenia wszystkich uąj- 
większycb potęg Luropy, to możemy słusznie 
powiedzieć, zc chvu:„ dzisiejsza jest również 
przuiomową dla caioj Buropy, dla całego cywili
zowanego sw.ala*.

Gazeta tak konkluduje:
(Dnie nrjbliższe otworzą przed Europą per

spektywę nieograniczonych niemal możliwości 
Od siosuukowo nieszkodliwego krwawego widu-

p» i r , s : °  . r a t e a s K  a  i
mozliwem i ufe jest wjkluczunum.

Przeciwko toierancyi*
Prawica Rady państwa —  jak  pisze 

„Kieoz“  —  zamierita energicznie wy stą-

1 to właśnie
decyduje o niesłychanej doniosłości tej chwili 
dzn ioj izoj, która josi uapmwdę wielką*.

Ustąpienie kardynała se k re 
tarza stanu.

Pisma włoskie donuszą, że kardynał sekre‘ ar~ 
stanu Mery del Val ustępuje ze swego stanowi
ska. Usiąpien.a jego domagano się oaaawna, 
lecz Pius X  ao ostatniej chwili bronił swego se
kretarza stanu. Ostatni cios zadali mn kardy
nałowie amerykańscy. Gibbun, i lrielend.

Za najprawdopodobniejszego następcę kardy
nała Mery del Val dzienniki włoskie owaiąią 
kardynała Rampobę.

Wiec kobiet we Lwowie.
W lec kobiet, zwołany przez „Kumi- 

tei równouprawnienia kubiet" obrado
wał w niedzielę w sali ratuszowej nad 
zdobyciem  politycznego uprawnienia 
dla kobiet i nad wprowadzeniem czte 
roprzy miotełkowego pratva wyborczego 
do sejinu. SaJa była po brzegi wypeł 
niona publicznością.

W iec zagaiła bardzo pięknem prze 
mówieniem pani Konopnicka. Rozpa
trując trzy główna pu .kty, mianowi
cie: ietotę walki o równouprawnienie
kobiet, przedmiot je j, oraz broń wal
czących, podniosła ona, Ze jeżeli pra
wo ma być w istocie spójnią społe
czeństwa, to powinno w tej samej mie
rze przyoługiwać wszystkim, a więc 
męzczyznum i kobietom: musi więc
zg.nąć twierdza przywilejów egoistycz
nych i przyjść chwila ziszczenia postu
latów kobiecych, jednakże ta porażks 
przy wiłejów i tryumf prawa muszą być 
jednocze&nie wspćine.

Przemówienie p. Konopnickiej nagro
dzono hucznymi, długjtrwałym i okla
skami.

Po wyborze prezydyum wiecu, na 
którego czele stanęła p. Marya Dulę 
bianka, wygłosiła pani Bujwidowa re
ferat o prawech kobiet. Prelegentka 
przedstawiła przedewszystkiem prawną 
stronę kwestyi, stwierdzającą, że tylko 
płeć jest przyczyną poniżenia kobiety, 
która też pragnie usunąć bezprawie, 
pcło vę ludzkości od rządów usuwające 
W alna długą i ciężką bę izie —  mówiła 
pani B ujw idow a—  ale pewne już zw y
cięstwo. Kraje północne i zamorskie 
nas wyprzedziły. Może i u nas. w Pol 
sce zrozumieją wreszcie, że naród, to 
nie sami mężczyźni, ale mężczyźni i 
kobiety. Kobieta domaga się współu
działu we wszystkich sprawach rządu 
w nadziei, że zbliży tern świt lepszego 
jutra. W obec różnych zapatrywań wśród 
samych kobiet na kwestyę odrodzenia 
kobiety, stwierdzić należy, że walka

i»o5  r, o toierfauoyi religijnej. W tym 
eciu niektórzy z je j członku w wypra
cowali specyalny referat dla wykazania 
sznody, jao.ą przymo&ł ów akt.

L referatu tego widać, że cała akcya 
skierowana je s t  przeciwko polakom. 
„Polityka toierancyi— zdaniem autorów 
referatu,— w Królestwie Poiskiem stw o
rzy ia stan rzeczy nader groźny. W a 
równi bowiem z wolnością głoszenia 
katolicyzmu, stworzyła wolność pro 
pagandy polskości.

Poiacy bardzo zręcznie wyzyskali to- 
leraneyę ula celów uarodowycn i poli
tyczny.h. Po ukazie o toierancyi wal
ka z separatystyczuemi dążeniami po 
laków stała się niemożliwą, iruano 
przewidzieć groźne następstwa, jakie 
może m.eć datsze prowadzenie w Polsce 
polityki tolerancyjnej•*.

Co się tyczy samego głoszenia kato
licyzmu, referat doouodzi do wmosku, 
że nawet jeśli niema w niein żywiołu 
politycznego, to należy go  tamować, 
a to ze względu, że syluacya reiign 
paoiyącej i je j wyZuaweow nie jest w 
aróiestwie ao pozazdroszczenia.

Prawosławie nie jest w stanie wal 
czyc z katolicyzmem w Królestwie,
gdzie cała opinia puoliczna je st trądy 
cyjure przeciwko prawosiawm i niena 
widzi wszystkiego, co rosyjskie. W  ta-
kioń warunkacU stosowanie polityki
tolerancymej równa się wzmacniani u 
wroga prawosławia.

W  końcu autorzy referatu dochodzą 
do wniosku, że na wolność katolicy
zmu można pozwolić tylko w głębi
Rosyi, gdzie prawosławie jest dość sil 
ne i może walczyć z katolicyzmem 
Przytem z kwestyą toierancyi należy 
postępować bardzo oględnie, jeśli idzie 
o Królestwo Polskie, tu nowiem jest 
ona związauą z polityką, i będąc cząst
ką skomplikowanej kwestyi polskn-j 
może być rozstrzygniętą tylko wtedy 
g.dy na porządku będzie st^ła ta kw e
sty a.

Częściowe rozstrzygnięcie kwesty 
polskiej przedstawia —  zdaniem prawi 
cy —  duze niebezpieczeństwo.

T r p i r i  m  u  k i .

Infbmiacye z kolei Puł.-Zach.

W edług dalszych wiadomości, otrzy
manych w zarządzie kolejowym , trzę
sienie ziemi, jakie imało miejsce w no
cy na 24 września, miało kierunek z 
zachodu na wschód od linii U ngeni— 
Nowosielica W ołoczyska- -Radziwiłłów, 
przyczem siła wstrząśnienia i ialowa- 
tia  była największą wzdłuż granicy 
austryackiej od Nowosielicy do W i ło- 
ozyck, słabła zaś w kierunku wschodu 
i północy. W e wszystkicn punktach, 
skąd donoszono o trzęsieniu ziemi, nie 
tyło żadnego wypadku; pociągi wszę
dzie przyszły w porę, tak że informa- 
cyę niektórych pism, jakoby trzęsienie 
ziemi spowoaowało „rozbicia się" i u- 
szkoJzeuia— nie zgadzają się z rzeczy
wistością.

Korespondenci nasi pietą:
Z Płużna, po w. ostroskiego. W nocy 

na 24-y około g. 12-ej aało się odczuć 
silne falowanie gruntu, połączone z g łu 
chym  hukiem, trwające pół minuty, 
“ alowaine było na tyle silne, że m ebh 
w mieszkaniu skakały. Zauważono te 
oDjawy mniej więcej uh przestrzeni 
wiorsty kwadratowej.

Z Huiifania' wW u. 2s b. m. o g . i l  
m. 40 wieczorem dało się słyszeć i od
czuć silne trzykrotne trzęsienie ziemi, 
trwające 5 sekund. Ściany, okna za
drgały, fortepian na całą pięść odsunął 
się od ściany Słychać było, jakby po 
bruku przeleciała straż ogniowa, w pa
dająca kołami w dołki*.

Z Ładyżynki pow. humańskiego: „W e 
wtorek d. 23 o g. l l  m. 50 wieczorem 
odczuto tu lekkie trzęsienie ziemi. Sie
dem osób siedziało właśnie w pokoju 
wszystkie widziały, jak  drgały ściany, 
stoły i krzesła. Trwało t> kilka se- 
tund. Trzęsienie poprzedzał lekki 
iuk“ .

Z Browek, pow. skwiiskiego: „W  no
cy o g. 12-ej na 24 września mieszkań
cy  wsi Br-wek oaczuli silne jak na 
naszą strefę, trzęsienie ziemi. Śpiących 
w murowanym domu obudziło trzosie' 
nie się ion łóżek, wszystkie drswi pt 
częiy stukać, sprzęty zadrgały, nawet 
rrokwie zatrzeszczały. Trzęsieniu zie 
mi, które trwało mniej więcej 4 sekun
dy, towarzyszył odgłos podziemny, po 
dobny do idącego pociągu. Doznane 
wrażenie byio bardzo nieprzyjemno".

Z pow. berdyczowakiego: „W  powie
cie beruyczowskim, o 7 wiorst od Ber
dyczowa o wpół do dwunastej w nocy 
na 24 wrztśuia dało się uczuć wyraźne 

dość siiue trzęsienie ziemi. Huk po 
jrzudzający wstrząśnienie i samu 
wstrząśnieuie słyszeć i uczuć się dały 
w promieniu conajmniej 5 wiorst, 
luk był pośredni mięazy grzm otem  i 
sunym turkotem, z chrzęstem i ude
rzeniami; do czego dołączył się dźwięk 
sz,kła, będącego w mieszkaniacn, i dzwo 
nienie s«,yb. Trzęsienie trw ab  pół mi 
nuty. W  Ratyborce Wielkiej we dw o
rze zawalił się główny komin. Na leś 
niezówce o 5 wiorst odległej w tymże 
czasie zauważano znaczne wstrząśnie 
nie łóżea, dźwięk szkła, a głownie 
h&k, na który wszyscy wypadli z cha 
;y. Palowanie szło z zachodu na 
wschód",

Z K jrC iów kl, pow. zwi&helśkiego: 
'zisiaj w noćy o g  1 1-ej dało się tu 

uczuć lekkie trzęsienie ziemi, któremu 
towarzyszył huk podziemny jakby od 
dalonego pociągu. W szystkie przed 
mioty w mieszkaniu zaezęry się poru 
szać. Zjawisko trwało 4 —5 sekund".

Z Szepetbwki na W ołyniu- „Z  wtor
ku na środę w nocy o g. 11 m, 45 
dało się tu uczuć dość silne wstrząś- 
nienie podziemne. Słyszano trzy na
stępujące po sobie wstrząsn lenia z to 
warzy szeniem cnarakterystycznego ha 
asu podziemnego. Wszy scy się bardsc 
irzerazili, każdy zaś iłómaczył sobie 
‘ akt inaczej We wszystkicn domach 
zauważono drżenie i chybotanie się 
sprzętów domowych, o ile zaś było sil
ne falowanie gruntu w niektórych 
iniejscacb świadczą takie fakty, jak 
spadnięcie 3irzelby z haka, tłuczenie 
się naczynia i t. d.

Linia falowania gruntu, miała kieru
nek z północy na południe".

Bo należy wiedzieć, że w tym czasie, 
dedy szancwm państwo raczyli utyć... 
ogromnie duże dzieci na bruku miej
skim schudło.i czeka zim y, żeby schu
dnąć—jeszcze bardziej...

Czarny Jegomość

Nowe źródło dochodów.

Dochód z kar, nakładanych w porządku admi 
nistracyjnym. stal się już zwykłą pozycyą w bu 
dżecie ministerstwa spraw wewn. Ministerstwo 
w preliminarzu swym stosuje du niej zwykły 
sposób obliczania dt .budów według przeciętne 
cyfry z ostatnich 3-ch lal. W r. 1906 dochód 
ten wyniósł 300 tysięcy rb„ w 1907-ym 600 ty 
sięcy rb., w 1908 — 1 milion rb. Ministerstwo 
wniosło na rok 19'>9-y średnią cyfrę z trzecble 
tnich wpływów, t. j. 600 lysięcy rb.

j f o ł y  jejleton.

Mocno wierzę, że na dzisiejszej za
bawie u „Gimnastyków* spotkam tych 
wszystkich (... i wielu ir.nycb), którzy 
w ciągu letnich wczasów —  utyli, lub 
wedle potrzeby schudli, „nabrali cery" 
„uspokoili się", „wypoczęli" etcetera.

Kto przyjść nie może, temu dam do 
brą radę: oto należy wziąć kopertę, 
włożyć w nią odpowiednią kwotę i o 
desłać— do Zarządu letnisk T. D.

Proste i— skuteczne...

Boć trudno, gdy rodzone cielsko wy 
dobrzało, o innych, niewyreperowanych 
ciałach zgoła zapominać.

Naprzykład takie oto małżeństwo: —
—  Maryniu?!...
—  Jezus Marya!...
—  Zawołaj lepiej ftózi, niechaj cię, 

dziecko, ściągnie...
— Nie można... Pęknie...
—  Rózia?...
—  G orset..
—  To ładna hiatorya!...
—  A  ty?.
—  Wiesz... Mnie się zdaje, że d b o  

ten gałgan Jan podał mi jakieś stare 
ubranie... albo...

—  A lbo co?
— Nie schodzi się!...

Czyż szanownych państwa wasz do 
brostan fizyczny nie wzrusza?...

Ja myślę, że albo chodźmy do „Gini 
nastyków", aibo ta... , e tak powiem 
„pełna* koperta, skierowana do — za 
rządu...

K R O N I K A .

—  Posiedzenie rady miejskiej d. 24 
września. Posiedzenie zostało poświę 
cone całkowicie cprawie wykupienia 
przedmieścia „Pankowska dacza*, na 
eżącego do dóbr metropolitalnych. 

Sprawa ta ciągnie się już oa kilku lat 
w radzie miejskiej, do której mieszkań
cy przedmieścia zwrócili się z prośbą o 
włączenie go do miasta. Referował 
sprawę radny Cytowicz. Mówca gorą
co popierał sprawę ze względu na c ię 
żką sytuacyę, w której znajdują się 
mieszkańcy, zmuszeni płacić wysoką 
tenuię dzierżawną przedsiębiorcy, dzier
żawiącemu dzielnicę oa zarządu dobr. 
łada miejska na głosowaniu większo

ścią 33 głosów uchwaliła przedmieście 
nabyć na własność miasta.

—  Zjazd gubernialny gorzelników. 
Wczoraj w Kijowie odbywał się zjazd 
juberuiaiuy gurzelników celem pertra- 
itacyi z zarządem akcyzy o cenę wód- 
ci. Na zjezJzie byiy przytoczone aane 

statystyczne, dotyczące przemysłu go- 
rzelanego w gub. kijowskiej. Znajduje 
się w niej 63 gorzelnie z przeciętną 
irodukcyą 35 tys, wiader 4G°-wych. 
Cena na spirytus została określona w 
r. b. po 70 kop. za wiadro 40°-we, czy-

o 10 kop. mniej, niż w roku ze&z- 
lym.

Na zebraniu wczorajszem, pp. Hor- 
watt i ks. Kurakin podjęli się wzięcia 
udziałn we wszechr.isyjskim zjeździe 
jorzelników, który odbęazie oię w Pe- 
tirsburgu d. 14 października r. b. w 
celu uregulowania stosunków w naby
ciu spirytusu na potrzeby rządu. Jako 
nzedstawiciel kijowskiego T-wa rol
niczego na zjeździe tym będzie obecny 
Wł. hr. Grocholski.

-  Strajk w polfiteChnice. Onegdaj 
w politeciinice odbył się ogólny wiec 
studentów. W iec był dość liczny —  w 
ndowie obrad w auli znajdowało się 
1322 studentów. Rozprawiano nad sta
nem obecnym kwestyi akademickiej, 
wy wołanym przez zaiząU^enia ministra 

wiaty Szwarca. Z wyjątkiem mów 
ców partyi akademickiej, wszyscy w y
powiadali się za konieczność ą reago
wania na ostatnie wypadki. Z zapro- 
)onowanych rezoiucyi przyznano pier
wszeństwo tej, która wypowiadała się 
za natychmiastowem ogłuszeniem strej- 
tu akademickiego. Rezolucyę podda
no pod głosowanie. Za rezolucyą po
dało głos 980 studentów, przeciw — 
230, uchyliło się od głosawama 64.

PrzfcDitg wiecu był aosć spokojny: 
an, władze, ani polieya nie interwenio
wały.

Po ukończonym wiecu dyrektor po- 
itecnniki prof. Dernentiew wysłał tele

gram do ministra inform iyąc go o za- 
adłej uchwale wiecu
—  b o t ;a  komitetu ziemskiego. W czo

raj w sali gubermainego marszałka 
szlachty, ks. Repuioa, rozpoczęła się do
roczna sesya kijowskiego gubernialne- 
go komitetu do spraw gospodarki 
ziemskiej. Przewodniczył obradom gu
bernator kijowski, hr. Ignatjew. Zjazd 
radnych dość liczny. Jedną z pierw
szych spraw, poddanycn pod debatę, 
była to pruśba zarządu miejskiego Ki 
jow a  o odroczenie terminu płacenia 
podatków ziemskich do d. i listopada. 
Zwykły termin, po którym nieuiszcza- 
ją cy  się z podatków zmuszeni są pła
cić grzywny, wypada na d. 1 paździer
nika. Ponieważ jednak z powodu za 
twierdzenia budżetu ziemstwa przez 
Dumę Pańsiwową w sumie o przeszło 
180 tys. rb'. wyższej, zostauie dokona 
ną dodatkowa repurtycya podatku 
ziemskiego, mieszkańcy m. Kijowa do 
d. 1 października nie zdążą nawet o 
trzymać zawiadomień o podatku. Ko
mitet starania powyższe uwzględnił.

Następnie rozpoczęły się. debaty nad 
poszczę gólnemi pozycyarui budżetu 
ziemstwa na r. ]909. O god. 5 i pół 
przewodniczący ogłosił przerwę do g, 

po poł. następnego dnia
—  W sprawie zajścia w teatrze So- 

łowcowa. W  odpowiedzi na list arty 
stów z propozyuyą oddania sprawy do 
rozstrzygnięcia na sąd polubowny, p 
Jarce w w „Kij. Myśli" zaznacza, że za
chowanie się artystów Zostało już do
statecznie ocenione przez całe społe 
czeństwo, udawanie się przeto do sądu 
polubownego uważa za niepotrzebne.

Jeśli poszkodowany sam odmawia się 
od sądu honorowego i poprzestaje na 
tej opinii, która znalazła swój- wyraz 
w wywiadach, listach i telegramach, 
to i innym pośrednio zamieszanym w tę 
sprawę osobom, nie pozostaję nic inne 
go, jak uważać cały wypadek za w y
czerpany.

—  Ooserwacya lekarska na granicy
W edług wiadomości zarządu Puł.-Zach. 
koli i żel. na pogranicznych punktach 
zagraniczne koleje żelazne stosują na
stępujące środki przeciwko przeniesie
niu cholery z Rosyi:

1) w Brodach pasażerowie przecho
dzą przez parową kamerę dezynfekcyj
ną; brudne rzeczy są dezynfekowane 
za pomocą pary Nad osobami, które 
przyjechały z miejsca, opanowanego 
przez cholerę, ustanowioną jest 5-dnio- 
wa obserwacya policyjna w miejscu za
mieszkania.

2) w Podwotoczyskach dokonywuje 
się dezynfekeya używanych rzeczy 
i brudnej bielizny; doktór pr egląda ba
gaż ręczny; produkty spożywcze i owo
ce są zatrzymywane.

3) w Nowosielicy austryacki lekarz 
kolejowy ogląda przybywających z Ro
syi pasażerów i wydaje' świadectwa. De- 
zynfekcyi niema.

4) w Ungeni, na granicy rumuńskiej, 
odbywa się dezynfekeya rzeczy i usta
nowiona jest 5-dniową obserwacya na 
miejscu zamieszkania.

—  R o wizy a szpitali ziemskich W czo
raj powrócił do Kijowa gubernialny in

spektor lekarski, Ornatski, który doko
nywał rewizyi w szpitalach ziemskicn. 
P. Ornatski zawiadomił gubernatora, że 
humański szpital ziemski jest przepeł
niony chorymi, w pozostałych zaś wy- 
tryte zostały rozliczne braki i niedo
kładności. Pociągi, którymi jeździł p. 

Ornatoki, również nie są utrzymywane 
w stanie sanitarnym. 0  wszystkiem 
i;em powiadomiono generał-gubernatora 

naczelnika Poł.-Zach. kolei żel.
—  Skarga zbioiowa. Około 200  ogro

dników z Kureniówki 1 Priorki wniosło 
do generał-gubernatora skargę na za
rząd miejski, który, wbrew przepisom 
obowiązującym, wydanym  przez raaę 
miejską, krępuje ic n handel na rynkach 
kijowskich na specyalnie przeznaczo
nych na ten cel miejscach bezpłatnych. 
Komornik m iejski,' Nagołkin, według 
słów podawcćw ska>gi, w ciągu kilku 
d ii odsyłał do cyrkułu wozy, nałado
wane jaizyną. Ogrodnicy proszą gen.- 
gubernatora o uregulowanie sprawy 
handlu i pociągnięcie do odpowiedzial
ności sądowej komornika za nadużycie 
władzy.

—  Otwarcie gimnazyum M ianowskie
go Otwarcie VI gimnazyum na Łukia- 
nówcc nastąpi dnia 28 bieżącego mie
siąca

— W (prawie nauczania pow&zccHne-
jo. Kurator kyow skiego okręgu nauko
wego przesłał do gubernialnego zarządu 
ziemskiego komunikat, w Którym 0 - 
świadcza, że ooecnie prowadzone są 
irzygotowania do wprowadzenia po
wszechnego nauczania. Zapomogę od 
rządu na cel powyższy otrzymują te 
samorządy, które złożą w ministerstwie 
oświaty, w oznaczonym terminie, pro
jekt sieci szkolnej. VVoDec tego kura
tor prosi, celem ułatwienia sprawy, za
akceptować projekt, opracowany przez 
dyrekcy^ szkół ludowych.

— Nowe Towarzystwo wzajemnego 
kredytu. W grocie  przemysłowców pol
skich w Kijowie powstała myśl zorga
nizowania nowej instytucyi wzajemne
go kredytu, obsługtyąccj nietylko prze
mysłowców m iejscowych, ale też i 0- 
bywateli okolicznych i rzemieślników. 
Interesujących się sprawą nowej insty
tucyi inieyatorowie upraszają o zapisy
wanie się u niżej wymienionych, po- 
czem za pozwuleniem władzy zostanie 
zwołane ogólne zgromadzenie organiza
cyjne, celem przedyskutowania projektu 
statutu.

Zapisy przyjmują pp. Stefan W ę 
gliński, (Frorezna 2 , tel.Nr. 235), Igna- 
ć y  Łychowski (W--Podwalna 24, teł. 
N i. 1412), Michał Bukowiński (Kreuz- 
czatik 5, tel. Nr. 927).

—  Na pu.nnik Aleksandra II. Hrabi
na Marya. Branicka z Białej Cerkwi 0 - 
fiaiowała na budowę pomnika Aleksan
dra II 500 lb .

—  Rozporządzenie ministra spr. w. 
Miejscowa wyzsza admmisiracya, opie
rając się na okólniku ministra spraw 
wewn., wydała rozporządzeni nic u- 
dzielania żadnych inferm acyi współ
pracownikom pism.

—  kara administracyjna. Na rozkaz 
generał-g ubernatora siedmiu włościan

gub. kijowskiej i sześciu z gub. w o
łyńskiej skazano na trzy miesiące wię
zienia za opór władzy i wypas na po
lach właścicieli ziemskicn

— Statystyka cholery. Do szpitala 
Aleksandrowskiego przywieziono wczo
raj 1 chorego wśród podejrzanych o- 
bjawów choroby, do szpitala kolejowe 
go  —  2 chorych. v\f innych szpita
lach nowych wypadKów zasłabnięć nie 
noiowano. Wypisało się ze szpitala 
Aleksandrowskiego 5 osób, pozostaje 
w nim jeszcze 60 chorych, ze szpitala 
żydowskiego wypisała się 1 osoba, po
zostaje w nim 1, z wojskowego szpita
la wypisało się 2 osoby, pozoutąje w 
nim 2 chorych, w szpitalu kolejowym 
znajduje się 4 chorych, w szpitalu dla 
robotników —  2 osoby.

Ogółem w ciągu dnia wczorajszego 
przywieziono 3 chorych, wyzdrowiało 
8 osób, pozostawało wczoraj w szpita
lach 69 chorych.

Od początku epidemii analiza bakte- 
ryelogiczna stwierdziła wypadków chu- 
lery 89, śmierci 45.

Wczoraj w Kijowie otrzymano wia
domości o następujących wypadkach 
choroby w gub. kijowskiej: we wsi 
Zmugajłówka pow. czerkaskiego zacno- 
rowało 5 osób, zmarły 2 osoby, w Chu- 
diakach tegoż powiatu zasłabło 4 oso
by, zmarły 2 osoby; w  pow. kijowskim 
ta  przedmieściu Soiomienka zanotowa
no 1 wypadek cnoroby; w pow. skwir- 
skim We w. W orobijówce zachorowały 
2 osoby, zmarło —  3f w Rohoźnej za
chorowały 2 osoby, zmarła 1, w Tere- 
szkach zanotowano 2 wypadki zasła
bnięć.

OSOBISTE
—  Przyjechał do Kijowa radomyski 

marszałek szlachty W. Ungern Szteren- 
berg (hotel Brmitagó).

—  Powrócił z Kouotopu prokurator 
kijuwskiej »zby sądowej P Aukurenow

— RABUNEK. Dnia 24 września wieczorem 
irzej fliewuuioa.i rabusie napadli na ul. Woło
skiej na M. Wajsberga, obali;, go na .rotuar, 
zabrali o.n portmonetkę z 18 rb umknęli.

— S /fU C /K A  ZŁ ■DZI^JiSKA. P. E. Pa 
sztaszenku padł ofiarą sztuczki złodziejskiej ze 
strony dwóch niewiadomych, kiór/y koło hai 
targowych na Padole, podrzuciwszy portmonetkę, 
zabrali mn _!5G rb. i puknęli.

— KRADZIEŻ. Wieczorem dn. 23 września 
skradziono kouia i wóz nęglarzowi Antoniemu 
Mielnii zence.

— MISTYFlKACYA . W sierpniu r b. ogło 
szono rozkaz dzienny de linii kolei Mosk.-lCij.- 
Wor., wzywąjący do objęcia posad przy budowie 
kolei amurskiej inżynierów, techników, telegra
fistów i t. p. urzędników Według tego luzkazu 
zwracac się należało do Petersburga uf. Mikoła- 
jowska d. Nr 42, do inżyniera Lebiodiewa 0  pu- 
sady te pokusiło się kilku mieszkańców Kijowa. 
Pc przyjeżdzlf de Petersbu -ga spotkało ich je
dnak szczałt/wanie, gdyż osazaji się. że inży
nier Lebiediew nie istnieje Zwrocono się w tej 
f prawie do mioirtersiwa komnnikacyi, lei z lam 
również o niczem nie wiedziano i starający się 
o poi ady przy kolei amurskiej powrócili 2 niczem 
de Kijowa

— PRZYGODA SZANSONISTKi. Polieya 
areszluwała ?a kradzież szaesonistkę K. Kużnie- 
cową. Według słów K. dopuściła się ona kra
dzieży z nędzy. Przed kilku dniami, jadąc, z Ber
dyczowa do Kijowa, została okradziona a przy
bywszy do Kijowa, pomimo czynionych stara 
ligdzie nie mogła dostać ani groszt. Zrozpa

czona K. zdecydowała odebrać sobin życie, a do
wiedziawszy się, że w sąsiednim pokoju jest re
wolwer, ody gospodarz mieszkania był nieobe
cny, ndała się tam. Rewolwer znalazła, lecz

nie mogła otworzyć bezpiecznika. Wtedy zdecy
dowała się na ostateczność: zabraia rewolwer 
i kilka druonych rzeczy, w celu spieniężenia. 
Kradzież wkiutce spostrzeżono i u. areszto
wano. Osadiona w cyrkule starokijowsaim, K. 
usnowałasię otruć, lecz polieya przeszkodziła 
temu.

-  OGLĘDZINY SANITARNE. Polieya do
konała oględzin samiamycii w piekarniach A. 
Cbandrosa przy ul. Aleksandrowskiej w d. Nr 
75 1 28, Reczeb Gzebni-Ogły w d. Nr 81 przy 
lejle ul. i w d. Nr II przy ni. M tzygorsiioj. 
Skonstatowano stan untysauitarny podwórza i domu

Z SĄDÓW.
— Kijowski sąd okręgowy przy udziału sę

dziów przysięgłych rozpatrywał wczoraj niezwy
kle zajmującą sprane. Na lawie oskarżonych 
zasiadł byiy uczeń iV gimnazyum kijowskiego 
Bolesław Zubowski, pod zarzutem dokonania ca
łego szeregu kradzibzy, w następujących okoli
cznościach: w 19o2 roku Zabaws^i wyczytawszy 
w gazecie, że uiejhki Włodzimierz Gudun-Lew
kowicz poszukuje Korepetytora d > dzieci, stawił 
się w jego mieszkauiu, puedslawił mn się jako 
Borys Zubowski, uczeń Y lii kiasy IV C‘mna- 
zyuin i po omó«ieniu wtrunkćw został przez 
Lewkowicza przyjęty. Na lato wyjechał z 
nczn.em na wieś, zimą mieszkał u nici w Kijo
wie. W tym czasie u Lewkowiczów zaczfły się 
systematyczno kradzieże. Ginęły przeważnie 
.zeczy złoto i srebrne: broszka, pierścionek, or
dery, pieniądze. Vv Usiopadzi6 1902 roku Lew
kowicz znalazł w jadalni kwi> lombardowy na 
swój order św. Stanisława II klasy; zdziwiwszy 
się niepomiernie, schował dokument, do kieszeni 
snrdnta, lecz w parę dni potem już go tam uie 
znalazł. Dnia 22 ii-topada porzuciła u nich słu
żbę kucharka i jednocześnie z domu przejadło 
kilza cennych przedmiotów, które najtupuie zna
leziono w lombardzie, zastawione lam dn.a 23 
tegoż miesiąca. Podejrzenie padło oczywiście 
na eks-kutharkę, która uastępnie odsitdz.ałn 6 
miesięcy więzień.a, z wyroku sędziego pokoju 
VI rewiru, pomimo, że wciąż zapewniała o swuj 
n.bwinnosci. Kradzieże jednak u Lewków.czów 
uie ustawały, aż do chwili wymówienia miejsca 
korepetytorowi, który okazał się bardzo nieudol
nym pedogoginm. Po niejakim czas.e znąjomy 
Zubowskiego, JaceLkc, Zauważył n niego psa 
swego przyjaciela Wiszniewskiego. Zapytany Zu- 
bow: k twierdził, iż psa kupił, pomimo to oddał 
go Wiszniewskiemu Pakt len obudził podej
rzenie jaceuki. który tez zaczął zbierać bazsze
inforuiacye o swym „najomym. Ukazało się, że 
len już od pięciu laty był wydalony z drugiej 
klasy IV g.muazyum,' Lewkowiczów, zaś przed
stawił fałszywe świadectwa 1 cenzury. Zawia
domiony o wszystkiem Lewkowicz udał się do
mieszkania oyłego korepetytora, kióry przed nim 
przyznał s.ę do wszystkich popełnionych w jngo 
uomu kradzieży. Nu sądzie zaś twierdził, ze 
ruz tylko wziął i zastawił ordery byłego chlnbo- 
duwcy. Sąd przysięgłych Uznał Zusowskiego 
winnym, lecz zasługującym na względność i ska
zał go na ł miesiące więzienia.

— W izbie sądowej kijowskiej wczoraj za
kończyła się sprawa zarządu rzemieślniczego 
miasta Ostra o sprzedawanie faiszywycb świa
dectw rzemieślniczych. Prokurator rozpatrując 
w swej mowie zeznanie b. urzędnika wydziału 
śledczego Jewtuszewskiego, dcwudzil, że zarząu 
byi prawdziwą (faoryką. świadect-y. i prosił o 
.karanie b. prezesa Suigira i j go pum icnika 
Parcńońskiegu według ari. 362 kod. kara. za 
fałszerstwo urzędów yih dokumentów, resztę zaś 
oskarżonych według art. 294* za rozpowszeetma- 
uie tychce. Gurońcy zas starali s:ę zwrócić 
uwagę izby, ze jeżeli wogóle kto win.en w tej 
sprawie, to tylko zarząd rzemieślniczy kijowski, 
gdzie odbywaiy się egzaminy na majstrów i cze
ladników, opisane fi numerze wczorajszym, 
izba sądowa o gudzinie 6-uj wieczorem ogłusiia 
wyrok, na mocy którego prezes zarządu I. Sui- 
gir i jego pomocnik P. Parcbońsk* skazani zo
stali na 4 miesiące w:ęzienia, Z. Zołotowski, A. 
Kriwicki i J. Szac — na pozbawienie wszy 
stkieh szczególniejszych praw i przywilejów i 3 
miesięcy puprawczych rut aresziauzkich. A. 
Slipak i I. Lewi zoc.au uniewinn.eni.

TEATR i MUZYKA.

U miłośników
Próby z „M«jża z grzeczności* dobie

gają dó kcńoa —  przedstawienie odbę
dzie się w d. 28-ym wrzesma, początek, 
o godzinie pół do dziewiątej. Jedną z 
ról głownycn odtworzy reżyser Miło- 
śuikow, p. Henryk Halicki. Jako „le- 
ver du rideau“ , odegraną zoatanie 

Lekcya deklamacyi" Gawalewicza z 
. Radwan 1 p. Halickim, którzy wypo

wiedzą ten wdzięczny dyalog sceniczny. 
Bilety nabywać można, jak zwykle w 
księgarni W. Idziaowskiegu i w dzień 
spektaklu w połstum Kiuoie Ogniwo, 
w n *  biletów znacznie zniżone.

Z F. T. O.
Projektowany na 27 go wieczór Świę

tochowskiego został ze względów tecn- 
nicznych odłożony. Natomiast odbędzie 
się w  sobotę pierwsza wieczornica te- 
*0 sezonu, która niewątpliwie przycią
gnie du nowootworzonych salonów licz
ną rzeszę druhiń i drabów. Atrakcyą 
niemałą tego wieczoru będzie pierwszy 
występ w Krowie trupy stałego teatru 
polskiego, która odegra „G iajka" Z. 
Przybylskiego, prawdziwą perłą rodzin
nego repertuarn i Feldmana „0 . S. S.‘  
jedną z najweselszych fars oryginal
nych.

W  występie tym Wezmą udział: pani 
Wacławska, Lenartowiezowa, panowie 
Trzywdar, Olszewski, Szarkowski i Stan
kiewicz.

Stały teatr polski w Kijowie.
W teatrze polskim sezon rozpoczyna 

się w  dniu 2 października, we czwar- 
tuk, sztuką G. Zapolskiej „Ich czworo".

Trupa składa się  z pań: Beleherowej, 
Bieleckiej, Borowskiej, Klońskiej, Le- 
nartowiczej, Wacławskiej i Złączew- 
skiej; panów. Kindlera, Belcheita, Cze
sława, Dąbrowskiego, Olszewskiego, 
Stankiewicza, Szurkowskiego, Trzyw- 
dara.i W ilczkowskięgo.

Dyrekcya już opracowała repertuar 
sztuk, które ukażą się na scen:a naszej.

Ujrzyjmy więc: „Mazepę* Słowackie
go; „Śluby panieńskie", „ 0 ^ młody, 
młody!" -Pana Jowialskiego" AJ. hr. 
Fredry; „Żydów ", „Starego męża" Ko
rzeniowskiego; „Miód kasztelański", 
„Chata za wsią* Kraszewskiego; „Pod- 
komorzynę* Zalewskiego; „Jacusia" Lu- 
bowskiego; „Na j< dną kar*ęh, „Zagłoba 
swatem" Sienkiewicza; „W esele", „Sę
dziów" Wyspiańskiego; . Aspazyę- Świę
tochowskiego (spektakl jubileuszowy); 
„M afkę", „Złote Runo*, „Dla szczęścia" 
Przybyszey. skiego:„Zabusię“ „Kaśkę Ka- 
ryatydę" Zapolskiej; „Ducha wojny“  No- 
w aczyńnkiego; „Dzierżawcę z Olesio- 
wa‘ ‘ , , .W ojnę domową“  Przybylskiego; 
„Klub kawalerów'-, „Gęsi i gąski", 
„Flirt“  Bałuckiego; „Rozbitków" Bli- 
zińskiego; „B urzę- Grabowokiego. Z 
tłómaczonych ukażą się; „Dzień Zadu
szny" Heyermausa; „W  przystani", 
,,Nad wodam i" Engia; „Odrodzenie" 
Ś.hontana: „W łaściciel Kuźnic" Ohneta; 
„W róg  ludu", „Dzika kaczka" Ibsena 
i wszelkie nowości ukazujące się na 
scenach po!skich.



Nr 210 D I 1 E N N I K  K I J O W  S K I 3

Repertuar przedstawień popu larach  
składa się z następujących sztuk: „Lio- 
śna sprawa“ , „30 lat życia szulera*', 
„D w ie sieroty1', „Roznosicielka chleba*', 
„Robert i Bertrand-' i t. d. Spektakle 
odbywać się bedą trzy razy na tydzień, 
a mianowicie: we W torki, w Czwartki 
i w Niedziele dwa przedstawienia (po
południowe po cenach zniżonych).

KRONIKA POLSKA.

— Zgon. W poDiediiołek zmarła w Berlinie 
po operacyi jedna z najzacniejszych matron wiel
kopolskich, gorąc~, patrvotka, ś p Helena z Prą 
dzjaskicb Juzefov o Trzcińska. JFogrzrb odbył 
się d. 2 b. m. w grobach familijnych w Ostrowie 
nad G płem pod Kruświcą.

— Szkoły żydowskie w Wartzawlo. cSlo.ro> 
warszawskie ti.mosi, że w ukończonym w tych 
dniach opisie cGminy żydowskiej w Warszawio, 
drukowjnjm w <.H..jncie>, spotykamy ciek»wy 
fJkt rzucający światło na rolę t zw. <litwoków> 
w Warszawie. Ustęp ten brzmi-

•Frzed dwudziestu mniej więcej laty przybył 
do Warszawy żyd, D workowicz, który "dobył 
względy ówczesnego kuratora warszawskiego 
okręgu naukowego i stał się inspektorem szauł 
żydowskich. Pilnował też, aby w żydowskich 
szkołach wogólo, a w szkołach początkowych 
gminy żydowskioj w szczególności — panował 
duch prawdziwii rosyjski. Wtedy odprawiono 
prawie wszystkich nauczycieli szkół początko
wych, a na .cn miejsce naznaczono takich nau 
czyc;eli tylko, o którycn Dworkowic* uświadczył, 
że są patryotami rosyjskimi, gminę żydowską zaś 
poztaawton„ prawa m eszanii się ao spraw szkór 
pochwowych, "czkoiwiek ona jedynie utrzymy
wał . je z własnych funduszów..

Dodać należy że w szkołach tych nic się nie 
zmieniło po dziś dz.eń.

- -  Edward Reszke, znakomity śpiewak opery 
paryskiej, przybył już do Warszawy i zajął się 
lezzwłocznie organizasyą swej szkoły śpiewu, 
która stanowczo otwartą zostanie z dnieir 1 ym 
listopada.

— Represye prnakle. Towarzystwo <Gwiazda> 
w Poznaniu zamierzało swego czasu. urządzić 
publiczną zabawę i doniosło o tern policyi. któ.a 
atoli zakazała tej zabawy. Pomimo tego, juk 
twierdzi policya, zabawa ta się odbyła i wz^ło 
w niej udział 1,500 ludzi. Poznański sad skakał 
członków zarządu <Gwi„zdy>: p. B. Milskiego, 
redaktora i wydawcę <Gońca Wiolkopolskiego>, 
i p. Kowala, za urządzenie tej zakazanej raba 
wy. każdego na 50 marek grzywny.

— Nawy dyrektor Filharm.n:i warszawek.ej. 
Zarząd Filharmonii warszawskiej aokonał wybo
ru dyrektora artystycznego Filharmonii i do snra- 
wowania tego u zędu powołał p. Henryr.a Mel
cera, wybitnego pianistę i kompozytora. P. Mel
cer przyjąr warunki proponowane i umowę pod
pisał.

Telegram y
(Od korespondentów w hsnych).

Ze spraw uniwersyteckich.
Petersburg.— „Rossija" informuje, że 

na wiecu w politechnice lutejszpj strajk 
uchwalono 1,176 głosami przeciw 533 
(165 studentów powstrzymało się od 
głosowania). W  uchwale lej zastrze
żono jednak, że zasadniczo wiec w ypo
wiedział się przeciw strajkowi, lecz po- 
litecnniica będzie strajkowała dla zazna 
czenia solidarności z innymi wyższymi 
zakładami naukowymi.

Petersburg. —  „Birż. W ied." donoszą, 
iż zdaniem profesorów wczorajszy ko
munikat urzędowy całkiem zmienił sy- 
tuacyę; dziś niepodobna przewidzieć 
skutków tego komunikatu

„Słowo" wyraża przekonanie, że lak 
bezwzględne przeprowadzanie w życie 
zasad silnej władzy pociągnie za sobą 
opłakane skutici.

„Now. W rem ." ostro napada na radę 
profesorską, zaznaczając, Iz Uczy się 
ona tylko z s. d.

Petersburg.— „Wiecze-r", opierając się 
na informacyach zaczerpniętych ze źró
deł wiarogodnych, potwierdza wiado
mość, iż nowa* ustawa uniwersytecka 
będzie bardziej konserwatywną, niż 
ustawa z r. 1884.

Ode a. —  Lewaszow oznajmił studen
tom żydom, iż w razie strajku zostaną 
usun-ęci Przy ponownem przyjęciu 
zaś będzie ścisłe przestrzegana riorrua.

Moskwa.— Prof, Trubeckoj namawiał 
studentów do uczęszczania na wy
kłady.

Petersburg —  Rada profesorów in
stytutu leśnego postanowiła kontynuo
wać wykłady.

Petersburg.— Rada profesorów wzno
wiła wykłady w uniwersytecie. W so 
botę rada profesorów złoży Szwarcowi 
umotywowaną deklaracyę w sprawie 
grożących kompl.kacyi, które mogą 
być wywułane ostatnim komunikatem 
rady ministrów.

Otwarcie uniwersytetu Szaniawskiego.
Moskwa.— Otwarcie uniwersytetu lu

dowego im. Szaniawskiego nastąpi w 
dniu 1 października.

Ze sfer parlamentarnych.
PeterSDurg. —  Kokowcew oświadczył 

Chomiakowowi, iż dla uproszczenia 
sposobu komunikowania się kom isji 
budżetowej z ministerstwami, referen 
ci m ogą się zwracać po informacye 
bezpośrednio do ministerstw.

Echa ograbienia pociągu w Bezdanach.
Warszawa. —  Aresztowano tutaj 

osoby, przy których znaleziono pierią- 
dze, zrabowane w Bezdanach.

Trzęsienie ziemi.
Petersburg. — W edług spostrzeżeń 

obserwatoryum falowanie ziemi szło w 
kierunku następującym: od Karpat do 
Dniepru i od morza Czarnego do Ki
jowa.

Wyrok.
.Moskwa. —  Sąd uznał Toropowa za 

winnego zadania rany śmiertelnej Joł- 
łosowi i skazał go na pozbawienie 
wszystkich praw stanu i l i pół roku 
rot aresztanekich.

Różne.
Petersburg. —  W  Baku ludność per 

ska urządziła w lokalu konsulatu mityng, 
zebrani wysiali do szacha telegram 
żądaniem amnestyi i odwołania Ein ed- 
Daouleh. W oczekiwaniu odpowiedzi 
na ten teleeram persowie pozostali w 
gmachu konsulatu.

Petersburg. —  Zmarł profesor Ser 
gijewsk.j.

Petersburg.—  S.-D. zostali zaproszę 
ni do Brukseli na konferencyę parła

mentarną socyalisiów , która ma się 
odbyć we wrześniu 

Petersburg.— W ministerstwie oświa
ty skasowane zostało codzienne przyj- 
mowanie petentów 

Petersburg. —  Zawieszona została 
„Epoka".

Petersburg. —  Arcybaszow, Censk.j i 
inni zrzekli się godności członków ligi 
oświaty.

Petersburg. — W Tyflisie aresztowa
no naczelnika wydziału śledczego i je
go pomocnika, jako podejrzanych o 
współudział w porwaniu syna kupca 
miejscowego.

iz

(Od koresp. własnych i  Ag Pet.).
Zatarg bułgarsko-turecki.

Petersburg.— Z Londynu donoszą, 
konforeneya w sprawie ogłoszenia nie
zawisłości Bułgaryi ma się odbyć w 
Paryżu w listopadzie.

Petersburg. —  W eaiug informacyi 
„Now. W rem ." Turcya formalnie pro
testuje przeciw pogwałceniu traktatu 
berlińskiego i pozostawia za sobą pra
wo stanowczego przeciwdziałania skut- 
iom aktu tyrnowskiego, unikając jed 

nak ostatecznych środków. Turcya za
mierza zwrócić się do mocarstw z 
irośbą o interwencyę w sprawie przy
wrócenia w Bułgaryi i Rumelii porząd- 
tu prawnego.

Petersbuig.— Mieńszykow z zaiem za
znacza, że kwestya wschodnia oDecnie 
est rozstrzygana bez udziału Rosyi. 
„Jesteśmy istotnie nie przygolow ani do 
momentu, oczekiwanego od 2 stuieci, 
w którym interw encja nasza mogłaby 
nam dać Konstantynopol".

Petersbuig.— „Rossija" oświadcza, że 
niezawisłość wymaga prawnego uzna
niu, a naturalną drogą ku temu jest 
wspólne rozważenie tej kwestyi przez 
mocaibtwa na konferencji. Są p0wne 
dane do przypuszczenia, iż mocarstwa 
iragną zgodnego rozstrzygnięcia kwe 
tyi wschodniej z uwzględnieniem 

wspólnych interesów,
Peterssurg— Z Konstantynopola do

noszą, że sfery wojskowe żądają w y
powiedzenia wojny Bułgaryi.

Młodoturcy nalegają na usunięcie 
Gamila-baszy, zwolennika wojny. Przed 
jałacem sułtana urządzono manifesta- 

cyę z żądaniem wojny. Reakcyoniści 
agitują orzeciw konstytucji 

Petersburg.— Z Macedonii donoszą o 
wzmocnieniu się band macedońskich. 
Oczekiwany jest wybuch powstania.

Petersburg— Z Wiednia don. s?;ą, że, 
według pogłosek, Austrya nie zgodzi 
się na przyjęcie udziału w konferencji.

W Bośnii wprowadzono stan oblę
żenia.

Petersburg. — Według inform acyi z Bel 
grapu nadzieje pokładane przez serbów 
na Rosyę słaoną. Serbowie zamierzają 
zwrócić się do społeczeństwa rosyjskie
go  z prośbą o pumoc. Utworzony zo
stał komitet obrony, który rozpoczął 
zbieranie ofiar. Mobilizaoya postępuje 
)omyślnie Na ulicach odbywają się 
m anifestacje. Komitet narodoWy wy
siał depesze do monarchów wielkich 
mocarstw i do prezydenta Stanów Zje
dnoczonych.

Rząd serbski przesiał Bułgaryi po
zdrowienie, w ktorem pochwala ogło
szenie Bułgaryi królestwem niezawi- 
słem.

Paryż. —  Agencya Havasa donosi, że 
5ichoń konferował z bułgarskim agen
tem dyplomatycznym, który zawiadomił 
50 urzędownie o ogłoszeniu niepodle
głości. Jak utrzymują, agent miał n- 
znajmić, że Bułgarya nieżyw i żadnych 
zamiarów wojennych, pragnie zachować 
niepodległość i spodziewa się, iż jej 
niepodległość uznaną zostanie oez za
mącenia pokoju. Clemenceau, Pic bon 
i ambasador angielski, po naradzie nad 
włożeniem na Wschodzie, uznali ko
nieczność zwołania konferencyi między
narodowej dla dokonania rewizyi trak 
tatu berlińskiego. Istnieje przypuszcze
nie, że większość rządów ośvi iadczy się 
za zwołaniem konferencyi, co też nie
bawem uskutecznione zostanie. Anglia 

Prancya radzą Turcyi, aby była po 
wściągliwą

Belgrad.— Skupczyna zostanie zwoła
na dn. 28 września.

W nocie do państw, które podpisały 
traktat berliński, rząd serbski wyraża 
irotest przeciwko aneksyi Bośnii i Her

cegowiny powołując się na art. 25 trak
tatu.

Cetynia.— Rząd cza rn ogórsk i wręczył 
brzedstawicielom państw notę. w której 
zaznacza, iż  uważa aneksyę Bośnii za 
pogwałcenie traktatu berlińskiego.

Nota dodaje, że jeśli państwa uznają 
aneksyę, Czarnogórze będzie uważać 
się za zwolnione od wszelkich zobo
wiązań, nałożonych nań przez traktat, 
a w szczególności przez art, 29 tegoż.

Paryż.— Poseł turecki Naum basza 
wręczył Pichonowi notę okólnikową 
Porty, zawierającą protest przeciwko 
ogł iszeuiu niezawisłości Bułgaryi. W 
nocie wykazano, że P o rtł mogłaby się 
uciec do siły, by zmusić do uszanowa 
nia swych praw, lecz pragnie ona u- 
niknąc tego ze względu na poszanowa 
nie traktatu. Sułtąn apeluje do państw, 
prosząc o przedsięwzięciu odnośnych 
środków jako to zwołanie konferencyi.

Londyn.— Premier Asąuith wygłosił 
wieczorem dn. 24 mowę w Liweme, 
w której w sposób kategoryczny zazna 
czył, że Anglia m« zamiar bronić mło
dej konstytucyi tureckiej, premier 
tw.erdzi, że Bułgarya i Austro-W ęgry, 
nie mają prawa niweczyć traktatu ber
lińskiego bez zgody państw.

Kolonia.— „Kolnische Ztg.“ oświadcza, 
że Austrya przedsięwzięła aneksyę Bo
śnii bez wszelkiej Zachęty ze strony 
Niemiec. Co się zaś tyczy zwołania 
kongresu, to gazeta twierdzi, że Niemcy 
nie będą mieć żadnych względów za
sadniczych przeciwko udziałowi w nim, 
lecz gazeta wyraża powątpiewanie, czy 
należy zwoływać kongres.

Wiedeń —Do „O r r . Bureau" donoszą 
z Sarajewa, że odbywają się tam uro
czystości z powodu przyłączenia do 
Austryi.

Londyn. — „Times" w artykule wstę
pnym wita gorąco projektowaną w izy

tę Izwolskiego w Anglii. „Bez wątpie
nia, pisze gazeta, Izwolski przyjeżdża 
dla omówienia wraz z Greyem kwestyi 
zwołania konferencyi. W itamy z uzna
niem oaroczenie noty rosyjskiej do 
czasu tego spotkania, jako uznania nie- 
ocizowności porozumienia co do funkcji 
konferencyi. Zanim weźmiemy w niej 
udział, będziemy nalegać na to, a ty  
poczynione zostały niektóre zmiany w 
traktacie berlińskim, które będą doko
nane pod warunkiem, że inteiesy Tur- 
cyi^ będą całkowicie uwzględnione.

Sekretarz stanu do spraw zagr., Grey, 
wygłosił w Woolarze i Morthumbeilan- 
dzie mowę, w której wspominał o kry
zysie na blizkim wschodzie.

„N ie możemy dopóty uznać traktatu 
za fakt dokonany, dopóki nie zostanie 
zasiągmęte zdanie innych państw w tej 
mierze, a w danym wypadku specyal- 
nie Turcyi, której to dotyczy więcej 
niż innych. Jeśli w polityce zewnętrz
nej ustali się zwyczaj, że każde poszcze
gólne państwo może według swego ży
czenia gw aicić brutalnie traktaty mię
dzynarodowe, to w ten sposób będzie 
podkopane zaufanie ogółu do traktatów 
Nie doczekalibyśmy się wówczas i ogia 
niczenia zbrojeń. W&zelkie lekceważe 
nie nowego ustroju w Turcyi może na
dać charakter wojenny ruchowi, który 
ma teraz charakter pokojowy.

„Praktycznie biorąc kw estję, to zmiana, 
jaka zaszła w Bułgaryi, ma niezbyt 
wielkie znaczenie, ponieważ z praktycz
nego punktu widzenia, różnica pom ię
dzy autonomią i niezawisłością nie jest 
znowu tak dardzo wielka".

Londyn. —  W edług wiadom ości ageu 
cyi Reutera, jednym  z pierwszych kro
ków w obecnej sytuacyi politycznej 
będzie nota rosyjska do pr.ńutw pod 
pisanych na traktacie berlińskim Nota 
ta ma zawierać propozycyę zwoianiH 
konferencji dla omówienia sytuacyi, 
która się wytworzyła. Można uważać 
za pewnik, że państwa przed przyję
ciem propozycyi rosyjskiej, ustanowią 
ścisły zakres dy sk usyi i ułożą program, 
według którego należałoby na konferen 
cyi prowadzić obrady. W takim wy
padku nie trzebaby było obawiać się 
niespodzianek, które m ogłyby objawić 
się na konferencyi. Angielskie koła 
urzędowe zapewniają, że zwrócenie się 
z notą nastąpi w najbliższej przyszłości 
i że jej treść w głównych zarysach 
znana jest rządowi angielskiemu. Pro 
jektowane jest w niej ograniczyć roz 
prawy konferencyi do kwestyi w ypły
wających z ostatnich aktów Austro 
W ęgier.

Cetynia.— Książę zwrócił się z odezwą 
du ludności Czarnogórza, w której wy 
raza swą boleść z powodu aneksyi 
Bośnii i Hercegowiny i pewność, iż 
sprawiedliwość musi odnieść tryumf. 
Książę upomina ludność Czarnogóry, 
aoy stała się niewzruszoną, jak  te ska
ły Czarnogórza, żywiąc nadzieję, iż o- 
becna sytuacyi jest przejściową -i że 
dla niej nastąpią lepsze czasy.

W ebec pogwałcenia traktatu ber
lińskiego przez przyłączenie przez Au- 
stryę Bośnii i Hercegowiny, postano
wienia zawarte w art. 29, dotyczące 
wybrzeża czarnogórskiego, także stra
ciły swą moc obowiązującą W końcu 
książę wyraża nadzie ę, ie  wielkie 
mocarstwa zaaprobują jego postąpienie, 
i zwraca się do mieszkańców ‘Czarno
górza z prośbą o okazanie siu, jak  i 
za dawnych czasów, swego poparcia.

W ielotysięczny mityng- który był 
zwołany w celu protestu przeciw anek
syi Bośnii i Hercegowiny, powziął u 
enwałę, w której proponuje rządowi 
zapomnieć krzywdy i wystąoić wspól
nie z Serbią w obronie ludów serbskich. 
Przed pałacem ambasady rosyjskiej 
urządzono olbrzymie m anifestacje.

(Od Agencyi petersburskiej). 
Cnolera.

—  W Archangielsku w ciągu doby 
zasłabło na cholerę 5 osób, zmarło 3. 
W Elizawetpolu dn. 23 września zasła
bło 9 osób, zmarła 1 . W  pow. ka
zachskim od początku epidemii do dn. 
21 września zasłabło 44 osoby, zmarło 
27. W Kerozu dn. 23 września zasła
bło 2 oseby, zmarła jedna. W  Kron
sztadzie dn. 23 wiześnia zasłabło 5 osób. 
W  gub. moskiewskiej w ciągu l x/j mie
siąca było 10 zasłabnięć, w tej liczbie 
4 śmiertelne. W  Żukówce w pow. je- 
leckim zasłabło 4 osoby, zmarła jedna. 
W Netsewoj w tymże powiecie zasła
bła jedna osoba. W Rydze zasłabła 
je.dna osoba i zmarła jedna. W Dorpa 
cie zmarła jedno osóba W Białozorce 
«  pow. melitpolskim, w pow. dnieprow- 
skim i w Ałuszcie zmarło po jednej 
osobie Pow. sumski ogłoszony został 
za opanowany jizez  cholerę. W  Tyfli
się dn 23 września zasłabło 5 osób, do

Eołudnia dn. 24 września zasłabło 3 oso- 
y, zmarła jedna. W  powiecie 3 <>suby 

dhore. W Nowo-Mricołajowsku dn. 23 
wrześDia zmarło 6 osób i zasłabło 9 
przesiedleńców. W Czółnach Nadbrze
żnych w pow. menzelińskim zasłabło w 
ciągu tygodnia od dn. i4 września 
dwie osoby, zmnfło dwie. We wsi Ko- 
driakowo zasłabło 5 oąób, zmarła jedna 
W e wsi Krugłom Pule zm arh jedna 
osoba. We wsi Tułubojewie zasłabło 
11 osób, zmarło 2 . W  Jarosławiu w 
ciągu doby zasłabła jedna osoba, zmar 
ła jedna. W  pow. jarosławskim  za
słabła jedna osoba, zmarła jedna. W  
pow. rom inowo-borysoglebskim  zasłabła 
jedna osoba.

dowych, zatwierdzonych przez konwen
c ję  londyńską z r. 1871, na m ocy któ 
rej traktat może być zmieniony jedynie 
w drodze wspólnej zg>»ay pańslw, któ
re go podpisały. Tern mniej Rosya 
może uważać się fea puwołaną do obro
ny nietykalności traktatu berlińskiego, 
lecz obowiązana jes t zabrać głos wobec 
wypadków, które nie tylko poruszają 
sferę prawną je j działalności politycznej, 
lei z zmieniają zasadniczo sytuacyę 
prawną stosunków międzynarodowych. 
Przelawszy tyle krwi, by powołać 
chrześcian bałkańskich do nowego ży 
cia i wz;ąwszy na sienie niemało starań, 
by to życie uregulować, Rosya musi 
widzieć w odbudowaniu Bułgaryi pożą
dany koniec tej sprawy historycznej, 
będącej niejako wynikiem jej pracy. 
Akt ten jednakże w życiu Bułgaryi 
wymaga uznania prawnego i* niei.dzo- 
wr.em jest, oy wszystkie zmiany, które 
mogą być zaprowadzone w istniejącym 
ustroju na Bałkanach, nie spowodowały 
wstrząśnięć i kompl.kacyi międzynaro
dowych. Najodpowiedniejszą arogą do 
osiągnięcia tego celu byłoby wspólne 
omówienie tej kwestyi na nowej kon 
ferencyi przez państwa, które ustano
wiły istniejący dotychczas ustrój w 
Bułgaryi. Są podstawy do mniemania, 
że państwa pragną dojść do zgody co 
do swych sprzecznych interesów. Ta 
droga będzie niewątpliwie najlepszą 
rękojmią przywrócenia równowagi na 
półwyspie Bałkańskim i utrzym«nia na 
Blizkim Wschodzie sprawiedliwego i sta
łego pokoju".

Petersburg. —  O trzęsieniu ziemi w 
w nocy na dzień 24 września telegra
fują z Żytomierza i Mikołajowa.

PeterSDurg. —  Przedłużono do dn. 4 
października 1909 r. w Kazaniu i przy
ległych do tego miasta osadach stan 
ochrony wzmocnionej.

Nowoczerkask. —  Na linii donieckiej 
kolei Poł. Wsi h. wskutek nieprawidło 
wego nastawienia zwrotnicy rozbił się 
pociąg idący na stacyę „Czernaszko- 
wo", 13 wagonów towarowych rozbi
tych, lokomotywa i tender uszkodzone. 
Odniósł obrażenia ciała maszynista, je 
go pomocnik, smarownik i robotnik.

Petersburg —  Ministerstwo finansów' 
weszło do Rady ministrów z wnioskiem 
obciążenia aacyzą spirytusu i napoi 
wyskokowych, wwożonych na Sacha- 
lin.

Petersburg. •— inżynier dróg komu- 
nikacyi, Sałow został mianowany 
członkiem Rady Państwa.

Petersburg. —  W odjiowiedzi na sta
rania rady zjazdów przemysłowców na 
ftowych w Bi ku o powiększeniu licz 
by jej członków ministerstwo handlu 
i przemysłu uznało za możliwe powię
kszyć ich liczoę do 10 , kasując jedno
cześnie urząd kandydatów na człon
ka rady.

koj tawft. — Dn. 22 września, w po
bliżu wsi W ołkowiec, powiatu romeń 
ckiego, zamordowano całą rodzinę ko
zaka, w liczbie 9 osób. Chata, w któ
rej znaleziono zamordowanych, była 
mdpalona przez napastników.

Ekaterynburg. —  Dn. 24 września w 
no y przybył tu minister komunikacyi 

wyruszył dalej na Syberyę. 
Sewastopol. —  W mieszkaniu pew 

negcf mieszczanina znaleziono bombę, 
dwa naboje melinitu, paczki dynamitu 

t. p., druki nielegalne i korespon 
deneya ś.-rewolucyonistów. Areszto
wano czwoio.

Ufa. —  Komitet do spraw niesienia 
jomocy pogorzelcom Scerlitamaku czy 
ni staranie o zamknięcie w mieście1 
piwiarni i sklepów m onopolowych.

Dorpat. —  Na wyborców Rady Pań
stwa od uniwersytetu wybraui zostali 
^ssek , Pustow, Roslew drugi, Arnds 

Afanasjew.
KrasnojarsK —  W e wsi Selewanicha 

dokonano zbrojnego napada na fran
cuską firmę handlową „Rochette". Ra
niono jednego z jej agentów. Prze
stępcy, jak przypuszczają zesłańcy po 
ityczni zabrali U  tys. rubli i uciekli.

Sewastopol.— W  mieszkaniu urzędni
ka tramwajowego w ykryto kompletną 
drukarnię socyai-rewolucyonistów, pro- 
tlaraacye, laboratorya do wyrobu ma- 
leryi w ybuchowych, gotową bombę, 
rewolwery i pieczęć partyi. Uwięziono 
dwie osoby.

Mowa cesarza.

mi, dają Austro-W ęgrom  możność w 
pierwszym rzedzie przyczy nić się do za
chowania pokoju.

Zadanie to, które odpowiada stano
wisku, zrjmowanemu przez mcnarchię 
w Europie, je j tradycyi, Austro-W ęgry 
są wstanie wypełnić należycie li t j !K0 
wtedy, gdy będą one pclęŻDe i przy
gotowane. Ufając mociio, ii delegacye 
w tym duchu debatować będą nad żą
daniami, przedstawionemu przez mój 
rząd (głownie w kwestyach, dotyczą
cych rozwoju sił wojennych, jak lądo
wych, tak morskich) i że bęaą przytem. 
kierowały się uczucbm  patryotyzmu 
i gotowością poniesienia wszelkich 0 - 
fiar, serdecznie witam was panowie."

Petersburg. —  „Rossija" zamieszcza 
artykuł wstępny w sprawie ostatnich 
w yp a d k ów  na półwyspie Bałkańskim 
i pisze: „Aneksya Bośnii i Hercego
winy wraz z równoczesną ewakuaeyą 
sandtaku nowobazarsktego, podobnież, 
jak ogłoszenie w Tym ow ie niezawisłości 
Bułgaryi jest poważnem pogwałceniem 
traktatu berlińskiego 1 r. 1878, podpi
sanego przez eiedem mocarstw. Jak 
kol wiek traktat berliński zawiera nie
mało posstanowień uciążliwych dla Ro 
sJL jakoteż m ających cechy ugody 
tymczasowej, rząd rosyjski nie spieszy' 
z wnioskiem skasowania traktatu, tro 
szcząc się przenewszystkiem o zacho 
wanie pokoju i kierując się zasadnicze 
mi podstrwaoai stosunków międzyńaro

Budapeszt.— Na powitalne słowa przy 
byłych do Franciszka Józefa prezyden 
lów  celegacyi cesarz odpowiedział co 
następuje: „Obecne zwołanie delegacji 
przypada właśnie w chwili, gdy węzły, 
łączące od lat 30 monarchię z Bośnią 
i Hercegowiną, stały się nierozerwal
nymi. Nieustanna i owocna praca me
go rządu wytworzyła w tych krajach 
r,ak wysoki rozwój kulturalny, że lu 
dność ich może być odtąd z powodze
niem dopuszczona do udziału w zarzą 
dzie loka ijm . W chwili obecnej mo 
żliwe jest przystąpienie do wprowadze
nia konstytucyi, odpowiadającej ich po
trzebom, a ta ostatnia może być urze
czywistniona tylko wtedy, gdy wylwo 
rzy się określona i niedwuznaczna sy- 
tuaoya prawnu, zgodna z istotnym sta
nem obydw óch krajów. Tylko w takich 
warunkach może być zapewniona ta 
równowaga, w której zainteresowana 
jest cała Europa. Odwołanie mych wojsk 
z bandżaku nowobazarskiego jest ja
snym dowodem , iż polityka nasza nie 
dąży do zdubyczy terytorialnych po za 
granicami naszych obecnych posiadfo 
ścl.

Należy się spodziewać, i i  ten krok 
spotka się z przyjazną oceną w Kon
stantynopolu, 1 wpłynie dodatnio na 
przyszłe stosunki Za ualszym rozwo 
jem  wypadków w Turcyi śledzić bę 
dzieroy, przeniKmięci jaknajszczerszem 
życzeniami, aby utrwaliła się konsoli 
dacya tego państwa i ■•nastąpił trwały 
spokój w tych okręgach, które w osta
tnich kilku latach ogarnęło wrzenie 
W szystkie państwa są przeniknięte za 
miarami pokojowem i i dążą do tego 
aby przy pom ocy wzajemnych pirozu 
mień złagodzić lub usunąć trudności 
od któryc 1 ogólno-europejska sytuacya 
nie jest wolna dó dziś dnia.

Przemierzę z Niemcami i Włocham 
przyjazne stosunici z innemi państwa

Buuapeszt — Została otwana sesja  de
legacji. Delegacya austryacka obrała 
na prezydenta Malejskiego, węgierska—  
Teodora Ziczi. Malejski zaznaczył, ze 
manifest cesarza, zwrócony do Bośnii 
i Hercegowiny, uczynił zadość uczuciom 
patryotyzmu. Rząd zjednoczony wniósł 
na rozpatrzenie delegacyi preliminarz 
1909 r. K om isja do spraw zagranicz
nych delegacyi austryackiej zbierze się 
dn. 25 września, wieczorem, aia wy
słuchania komunikatu barona Aeren- 
thala.

Budapeszt.— Przedłożony delegacjom  
dnia 25-go września preliminarz o 
gólno-jaństw ow ych ćich od ów  i w y
datków na ] 909 rok, określa ogólne 
wydatki w kwocie 406,340,098 koron, 
w tern na ministerstwo spraw zagra
niczny! h 13,66C £84 k or , na armię 
324,845,145 kr., na marynarkę 63 ,4 * 7,760 , 
okupacyjne wydatki obliczone są w su
mie 8,047,000 koron.

Wiedeń. —  W „Arm ee Verordnugs- 
blatt" ogłoszony został okólnik, zawie
rający rozKaz cesarski, ażeby reKruci 
bośnii i Hercegowiny składali przysię
gę w porządku, ustanowionym dla ar 
mii austro-węgierskiej, i aby nadal woj
sko Bośnii i Hercegowiny nosiło tytuł 
wojska cesarsko ki lewskiegc 

Wiedeń.— Król hiszpański Alfons przy
był z Drezna. Na spotkanie króia wy
jechali arcyksiązę F rjd ery t i członko
wie ambasady hiszpańskiej Król Al 
funs z dworca kolejowego udał się do 
pałacu arcyksięcia,

Wiedeń. —  „Fremdenblatt* w obszer
nym artykule zamieszczonym z pow o
du przyłączenia Bośni 1 Hercegowiny 
dowodzi, że wprowadzenie ładu praw
nego w prowincjach anektowanychjest 
aktem historycznym, dla którego cha, 
rakterystyki należy powiedzieć, że w y 
nika on z motywów kulturalnych; że; 
moment, w którym się dokonywa, 
wskazała konieczność polityczna i ze 
wreszcie wypływa on z urzeczywi
stnienia się prawdziwych in tencji trak
tatu berlińskiego. Co do Turcyi,. dzien
nik ten żywi nadzieje, ze -skompliko
wane dotąd wi kutek niewyraźrej sy
tuacyi stosunki, w przyszłości w kra
ju tym, staną się bardziej przyjaciel
skie i szczersze;— a to zawdzięcz ając za
łatwieniu kwestyi zwierzchnictwa i za
prowadzenia konstytucyi. „Zapewnij 
my tym krajom— powiada fcFremden- 
blatt“ spokój i utwórzmy przez to w 
nowąj Turcyi silną podstawę jej przy
szłości narodowej.

BerKn. — W edług wiadomości „Reichs- 
Anze:ger’a*, cesarz niemiecki udzielił 
w Rominlernie posłuchania przy by łemu 
tam amoasadorowf austro-węgierskie
mu Segienowi. Cesarz miał z nim dłu- 

rozmowę, z której przekonał się, że 
imbasador Palawici wręczył Porcie no- 
cę dn. 23 września.

W nocie tej Austro-W ęgry wyrażają 
jrzekonanie, że Porta pa trafi Sarna u- 
trzymać ład wr sandżaku n„wpbazar- 
skim; dlatego zrzekają się na przy
szłość praw jakie posiadały w sandża- 
cu na m ocy konwencyi z dnia 9 kw ie
tnia 1878 roku i rozkazaJy już wyco- 
'ać swe wmska z prow ncyi przez nie 
zajętych. Tym aktem— powiedziano w 
nocie,— Austro W ęgry chcą okazać Por
cie nieiylko swe zaufanie i szczere 
uczucie przyjaźni, lecz także zaprze- 

zyć w sposób formalny pogłoskom 
irzypisującym je j egoistyczne zamiary 

chęć terytoryaluego zab->ru. Zaś w 
stosunku do Bośnii i Hercegowiny 
Austro-W ęgry spełniły tylko swą m i
sy ę, powierzoną im przez traktat ber- 
iński.

Paryż. —  Minister Izw dski złożył Je- 
Ljzemu Wilimr, redaktorowi gazety 

Tem ps", deklaracyę, treść której jest 
ófieyalnem sformułowaniem polityki ro 
syjskiej w obec kryzysu wschOuniego. 
5rzedewFzystkiem, minister oświadczył, 
że wbrew pogłoskom istnieje zupełna 
zgoda pómjędzy F rancją  i Kosyą, na
stępnie zaznaczył, że w ciągu dwóch 
ostatnich dni pojawiły się w prasie 
wierdzinia, jakoby Rosya zaaprobowa
li projekt austryacki. W rzeczywisto 

sci zaś sprawa się przedstawia w na
stępujący sposób: Gdy niedawno br 
Aercnlhal zawiadomił Rosyę o możli 
wości aneksyi B >śnii, nie określając je  
dnak terminu takowej, Izwolski o ś  a iad
czy] kategorycznie swemu koledze au- 
stryackiemu, że z jego punktu widze
nia kwestya ta podlega komj etency- 
Europy i podobne pogwałcenie trakta 
lu może mieć miejsce jedynie za zgó 
dą państw, które podpisały traktat, 
Izwolski dodał, że pogwałcenie to, ja k 
kolwiek przykre dla R-’syi, nie będzie 

Uważane za „casus belli", lecz gdy raz 
poruszono kwestyę traktatu berlińskie 
go, to należy się spodziewać, że wszy 
stkie pańsiwa, które go podpisały, za
żądają rozpatrzenia artykułów krępują
cych je . Izwolski przypomniał, że Ro
sya w ciągu 30 lat znosiła stan rzeczy 
ustanowiony przez ten traktat, a skie 
rowany przeciwko niej. Jeszcze nieda 
wno i do ostatniej chwili minister r i  
dził Bułgaryi opamiętać się. Żałuje on 
że naród ten, względem którego Rosya 
żywi tradycyjne uczucie przyjaźni, po 
ciągnięty został wskutek pierwszei de 
cyzyi swej władzy do przewrotu. Euro 
pa nie może bez zupełnego wyrzeczenia 
sież swych praw pozwolić na pod wojnę 
pogwałcenie traktatu berlińskiego i sta 
tus quo na wschodzie. Pod podobnein 
zrzeczeniem Rosya nie mogłaby się pod 
pisać. Precedens konferencyi londyń 
skiej w r. 1871 ma charakter decydu

ją^y. W ówczas Austrya sam i wzięła 
na siebie in icjatyw ę postawienia wnio
sku r izpatrzema propozycyi rosyjskich 
w sprawie morza Czarnego.

Izwclsai wyrazu zadowolenie, że pra
sa francuska przyjęła jednogłwśnia z u- 
znaniem myśl o konferencyi. Za kilKa 
dni będzie niewątpl.wie postawiony 
wniosek w tym kierunku i minister n:e 
widzi sposobu, w jak i można byłoby od 
niego się uchylić. Konferencya powin
na om ów ić sprawę kompensat, przede- 
wgzystkiein dla Turcyi, która joniosia 
tak ciężkie straiy. Prawrda, że ewakua
c ja  sa- dżaku nowobazarskiego jest ro- 
Łumnem postanowieniem, ułatwiającem 
pokojowe załatwianie kwestyi. Na za
kończenie Izwolski powiedział: „Rosya 
uważa, ze ro/patrzeme traktatu berliń
skiego powinno być dokonane zgodnie 
z wymaganiami prawa". Na zapytanie 
Villier co do stanowiska Anglii, mini
ster oapowieazial, że uda mu się za- 
pew re wytworzyć całkowitą jedność 
poglądów z gabinetem angielskim. Mi
nister ma nadzieję, że da się uniknąć 
wojny pomiędzy Buigaryą. a Turcyą.

Budapeszt. —  Komisya do spraw za
granicznych delegacyi rozpoczęła w dn. 
25 września po południu swe posiedze
nie. Minister spraw zagrabi icznych, 
br. Aerenlhal, złozył deklaracyę w spra
wie polityki zagranicznej. Wspomniał 
on o ruchu, który wczczął się w lecie 
w Turcyi, a którego celem było przy
wrócenie konstytucyi.

„W krótce potem można było skon
statować— mówił minister— zupełną je- 
dnozgodność wszystkich państw w spra
wie czasowego wyrzeczenia się dalszych 
reform 1 o konieczności zajęcia wobec 
Turcyi przyjaźnie wyczekującego sta
nowiska. Należy śledzić za tem, o ile 
jiomysiny obrot wezm.e sprawa przy
wrócenia konstytucyi i o ile np. wpły
nie ona na stan rzeczy w trzech wila- 
jetach. Dotychczas uznaliśmy za rzecz 
na czasie danie urlopu nasi-ym ofice
rom w Macedonii, o czem zawiadomi
liśmy T urcję , podkreślając, iż Y.ydanie 
takiego rozporządzenia dyktowało nam 
uczucie, które pobudzało nas 00 zaję
cia przychylnego stanowiska względem 
nuwego stanu rzeczy.

Zajęcie takugo stanowiska spowodo
wało to przekonanie, iż nowa era w 

urcyi doprowadzi do jej odrodzenia 
wzmocnienia. Austro-W ęgry, jako 

laństwo ościenne, a więc państwo naj- 
jordziej zainteresowane, szczerze tego 
chciały choćby ze względów egoistycz
nych

Turcya, posiadająca lepszą admini
strację, stojąca na trwałych podsta
wach, byłaby dla nas dalrko w ygo
dniejszym sąsiadem niż stara Turcya, 
aórej długotrwała wojna cywilna zmu 
sda państwa do interwoncyi. Przebieg 
przewrotu ao chwili obecnej nie za
wiódł naszych nadziei i oczekiwań. 
Gerujące elementy nowej ery polity
cznej wykazują godne szacunku u- 
miarkowanie i rozsądek..

To będzie dla odrodzonego państwa 
z tą większą korzyścią, iż nówa Tur
cya może liczyć na przyjazne poparcie 
)aństw, z naszej zaś strony poparcia 
może być pewną, jakoteż na pozosta
wanie w zgodzie nietylko ze sprzymie- 
rzonęmi z nami Niemcami i Włochami, 
ale i ż innemi państwami, a w pierw
szym rzędzie z Rosyą, z którą m y od 
1897 r, znajdujemy się w blizkich sto
sunkach co do kwestyi bałkańskich.

(D. n.)

G i e ł d a

Retartbirg, 25 września.
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Usposobienie pod wpływem trwających w 
dalszym ciągu realizacyi słabe na całej 
linii; ku końcowi giełdy lepeze, przeważnie 
z papierami dywidendowymi; wzmożona po
daż na premiówki po cenach zniżonych.

Ostatnie wiadomości.

Manifestacye pozbawionych pracy, W
niedzielę ubiegłą pozbawieni pracy w 
Londynie urządzili man.festacyę w Tra- 
falgar Sąuare. Policya chciała rozpędzić 
manifestantów, ale ci rozsiedli się na 
chodnikach i irtwnikach, tak że wła
dze musiały użyć siły. Dokonano kil
ku aresztowań, między innymi zaare
sztowano Slewarda Gray, leadera „żoł
nierzy głodu".

Powódź w Grecyi Z Aten donoszą, 
że nieustanne deszcze w Tessalii spo
wodowały ogromne wylewy. Rzeki 
wystąpiły z brzegów, przyprawiająć lu
dność o niezliczone straty. Komunika- 
cya telegraficzna, jak  również ruch 
kolejowy przerwana. Podobno są ofia
ry w ludziach.
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Z prasy rosyjskiej.

Ogłoszenie niepodległości Brdgaryi 
narobiło wielkiego hała u. Pisma ro
syjskie zg dnym chórem wskazują na 
Anstryę, jako na in-piratorkę całej 
aie.-y. „S łow o" mówi:

fZc. smutkiem mnsim? zaznaczyć, że młode 
państwo slowiań kie zgodziło się wyciągać z 
ognia kasztany dla wschodniej polityki niemiec
kiej Na a^Ł. Eji.cn tego państwa i księcia F.*r- 
dynandi. pobnauwano nieskompl'kowaną intrygę. 
Obowiązk en. Rosyi byro za aszelką cenę po- 
wsirz\m..ć Bulg«ryę od tego zguDnego krokn, 
wyjaśniając y  gc znaczenie i skuik.; ale Rusya 
tego zrobić nie potrafiła. Niebezpieczna gra już 
się zai żęła*.

cJakkolwiek sympatyzowalibyśmy niepodległo
ści Bulgaryi, ni« możemy nie przyznać, Ze ten 
krok jest obecnie zupełnie nie na czasie, po
wiedzmy więcej jest zguony Oczywiście będzie 
my wszelkimi sposobami protestować przeuwko 
bnłgarckń mu grz ówczesnemu wyriąpienin, a 
szc/ególniej przeciwko aneksyi Bośnii i Herce
gowiny*

Zaznacza przytem „Słow o", że nie 
pozostaje teraz nic innego, jak ciążyć 
do zwołania m iędzynarodowego iron- 
greou „Gołaś M oskwy" zaznacza, że

crząd bułgarski postąpił nierozwaZnie. I ta 
nierozwaga n-m mulej jest zr<>zumiaia, ze rząd 
rosyjsk zarządził wszystko na to, aby Buigarya 
zdobyła oiepodiegłość, ale nie tan, jak się to 
zaarzyło teraz, lecz na drodze legalnej*.

Tu powołuje się „Gołos M oskwy" 
na wiarogodne jakoby wiadomości, że 
Ro-sya starała się ju ż  o zwołanie kon
gresu mocarstw dla zlikwidowania pew
nych punktów kongresu berlińskiego.

Dla „tfuskiego Słowa" rola Aastryi w 
ostatnich wypadkach jest jasna

fjeanorześnie z proklamowaniem w Tymowie 
niepodległości Bałgaryi, Austrya oznajmia o 
przyłączenia Bojnii i Hercegowiny do monarchii 
Habsburgów. Te dwa faluy hisu-ryczne są ści
śle związane ze sobą i iwiadomie ogłoszono je 
jednocześnie wobec tych powikłań, jakie m<>gą 
powstać na Bałkanach, A-u-trya jednym wy 
strzał m npolowaia dwa ząjące i trzcOa nadać 
spri- .v ied I i w ość jaj dyplomacji, ze w tym wy
padku okazała się ona pcn&J wszelkiemi po
chwałami*.

Jednakie nie tak łatwo będzie sko
rzystać Austryi z bułgarskiego prece
densu dla ostatecznej likwidacyi uchwał

kongresu berlińskiego. Zdaniem „Rusk. 
Słowa" w kwestyi bośniackiej jest je
szcze jeden czynnik, który może ode
grać poważną rolę, mianowicie Serbia.

«Serbit postawi na kartę wszystko dlatego, 
że ios jej bez Bośnii i Hercegowiny tak czy owak 
jest określony. Żelazna obręcz, k,nrą Aasorya 
opasała Serbię, nie pozwoli jej swobodnie od 
dychać*.

„N o woje W remia" pisze:
<Dyplomacya lo.rys ka, decydując się na 

jawne n-iruszenie obowiązków względem Bośnii 
i Hercegowiny, uważała za stoJowre wysunąć 
tizecią osobę w roli manekina, no którego posy
pią się wszystkie uderzenia. A za płucami jogo 
słyszymy wiadomość o przyłączenia Bośnii i 
Ho.vVnu* .ny Jo mun&.-chii anstryackibj.

•Bułgarya na proklamowania swej niepodle
głości nic nie wygra — me też i nic nie straci. 
Ale w tym praktycznie nie mającym znoszenia 
akcie A-strja zuajdzie prawne i polityczno 
usprawiedliwienie naruszeń a traktatu berlińskie 
go i przyłączy do siebie ziemie tureckie, okupo
wane z polecenia Europy*

„Rieoz" zaznacza, że
isało o pod-

judz*aiu Bułgaryi przez Austryę. "Wypadki, kió-
cw ostatnich czasach wiele si

. . .  . .  .'P'
re zaszły, potwierdzają, niestety, najgorsze po 
dojrzenia. Bnłgarya megła jeszcze poczekać, a 
znytni pośpiech księcia Ferdynanda jest bardzo 
ile umotywowany*.

„Russkija W iedom ostiJ dodają:
<Wszystkie skutki tego fakta trudno obecnie 

przewidzieć, me ulega jednak wątpliwości, że 
wywrze on wpł w nietylko na stosunek nowego 
tkróiesiwa* i Turcy i*.

( J )

¥
liwersyttie].

W obec strajku, ogł<iozonego przez 
część studentów petersburskiego uni
wersytetu i jawnej dążności lnicyato 
rów takowego do przerwania pracy i 
w innych wyższych zakładach nauko
wych w Cesarstwie, rada ministrów de- 
Datowała nad środkami niezbędnymi 
do przywrócenia spokojnego biegu ży 
cia akademickiego. Przede w szystkiem 
rada ministrów zastanawiała się nad

tern, z jaKich przyczyn wybuchło wrze
nie wśród studentów i co posłużyło za 
powód do ogłoszenia strajku. Jak wiado
mo, głównym źródłem niezadowolenia, 
które powstało wśród studentów, są o- 
statnie rozporządzenia ministerstwa o 
światy. Rozporządzenia te są komento
wane jaKo ograniczenie praw autono
micznych wyższych zakładów nauko 
wych, i to komentowanie znajduje 
stronników nawet wśród profesorów, 
którzy jakkolwiek namawiali studentów 
by nie przerywali zajęć, lecz zarazem 
tą lub inną drogą podawalf do ich wia
domości, że walkę o autonomię biorą 
na siebie. Oświadczenie takie oczywiś
cie nie m igło nie p o p a la ć  w sposób 
podniecający na studentów. Istota roz
patrywanej kw estyi polega, zauniem 
rady m inistrów, na komentowaniu zna
czenia zakresu praw, nadanych wyż
szy n  zakładom naukowym dnia 27 
sierpnia 1905 r. Gdy niektóre grupy 
studenckie uważały nowy ustrój uni
wersytecki za zdobycz polityczną or- 
ganizacyi rewolucyjnycn, a rady nie
których wyższych zasładów naukowych 
pojmowały nadany nowy ustrój, jako 
prawo profesorów regulowania życia 
akademickiego bez krępowania się ist- 
niejącem prawodawstwem, rząd oJ sa
mego początku był tego zdania, że ten 
nowy sposób zarządzania wyższymi za- 
kładami naukowymi zobowiązuje i u- 
prawnia kolegia profesorów do kiero
wania wewnętrznem życiem uniwersy- 
teckiem w granicach istniejącego pra
wa. a m ’ anowicie: do wybierania rek
torów, dziekana i do sarządzania środ
ków celem zabezpieczenia prawidło
wego biegu prac i porządku w murach 
zalGadów naukowych, co w obec znie
sienia zależnej od kuratorów okręgów 
naukowych inspekcyi powinno było być 
zadaniem rektora i rady profesorów. 
Nadto rząd przypuszczał, że poglądy 
jeg o  na nowy ustrój wyższych zakła
dów naukowych powinny były znaleźć 
wyraz w projekcie ustawy uniwersy
teckiej, która m !ała być przedłożona 
inotytucyom prawodawczym.

Nie mówiąc już o tem, że przed u 
stanowieniem przez odnośną wyższą

insiytucyę ścisłego znaczenia różnie 
komentowanego prawa, sama godność 
rządu nie pozwala na zboczenie z dro
gi, którą uznaje on za prawną, rząa 
nie m ógł nie zauważyć, że niestosowa
nie się organów wykonawczych do je 
go żądań i wskazówek pociąga za so
bą bardzo niepożądane skutki.

Chociaż wykłady w ciągu ostatnich 
dwóch lat odbywały się bez przerw, 
jednakże przebiegu prac nie można u- 
znać za normalny, ponieważ przepeł
nienie wyższych zakładów naukowych 
przez osoby nieprzygotowane do nauki 
uniwersyteckiej i pojawienie się w u- 
niwersytetach samowolnych organiza- 
cyi pod różnemi nazwami, przywła 
szczających sobie znaczenie przedsta
wicielstwa ogóm ostudenckiego i uważa 
jących siebie za uprawnione do oddzia
ływania na rady profesorów, wreszcie 
rozruchy wewnątrz uniwersytetu, które 
w poszczególnych wypadkach przeja 
wiły się w sposób nader ostry, były 
objawami nader nienormalnymi.

W obec takich warunków, rząd uwa
żał, że nie ma prawa pozostawać w 
bezczynności, tem bardziej, że rozpa
trywanie m taw y uniwersyteckiej w I-u- 
niie Państwowej i Radzie Państwa, może 
zająć dość dużo ci.asu, a tymczasem 
przez bezprawne stosowanie, przez czas 
dłuższy, samowolnie ustanowionych 
przepisów, zakorzeniały się w życiu u- 
niwersyteckiem. niedopuszczalne, zda
niem rządn, porządki. W obec tego 
jeszcze za czasów b. ministra oświaty 
Kauima.ia, rada ministrów zoDowiązała 
ministra oświaty i pozostałych mini
strów zainteresowanych w tej sprawie 
by nie zezwalali na przyjmowanie w 
charakterze wolnych słuchaczy osób 
nie, m ających na to prawa i nie dopu
szczali istnienia w ut> wersytetach przed 
stawicielstwa od ogółu studenckiego, 
jak również obali o to aby pizestrze 
gana była ustanowiona norma przy 
przyjmowaniu studentów żydów. Je
dnak jak wiadomo rząd nie pozbawił 
poszczególnych grup naukowych pra
wa zwracania się do swych profesorów 
w sprawie interesujących ich kwestyi 
akademickich za pośreJnictwem  w y

branych pośredników studentów, lecz 
nie uważał za dopuszczalne aby pośre
dnicy ci zjednoczyli się w jakąkolwiek 
stałą organizacyę reprezentacyjną, po
nieważ doświadczenie wykazało, ze ta 
kie organizacyę przybierają niechybnie 
cha*akter polityczny. W ostatnich cza
sach raaa ministrów postanowiła dać 
możność osobom płci żeńskiej iakkol- 
wnie bezprawnie dopuszczonym < Icf uni
wersytetu, a które w dobrej wierze u- 
ważały się za studentki, wysłuchać roz
poczętych przez nie kursów uniwersy
teckich, przytem gdyby warunki te
chniczne przy wprowadzeniu w życie 
tego postanowienia, wymagały jakich 
kolwiek wyjaśnień, to uniwersytety po 
winny były się zwracać o takowe do 
ministra oświaty W reszcie rząd uznał 
za konieczne wprowadzić jedną ogólną 
normę dla ż jd ów , dopuszczanych do 
wyższych zakładów naukowych, by 
w tej mierze nie było ciągłych wahań. 
Stopniowe urzeczywistnienie wszystkich 
tych zarządzeń spowodowało w ciągu 
ostatnich dwóch lat duże nieporozumie
nia. W reszcie ogół studencki uznał za 
stosowne namawiać swych kolegów do 
przerwania zajęć, zamierzając w ten 
sposób wywrzeć nacisk na opinię pu
bliczną i rząd

W tym celu ogłoszono strajk w 
petersburskim uniwersytecie i w nie- 
którycn innych wyższycn zakładach 
naukowych, przyczem prowadzona jest 
wzmożona agi tacy a celem szerszogo 
rozpowszechnienia strajku. Po zasta
nowieniu się nad sytuacyą, która się 
wytworzyła w związku z posiadanemi 
danemi świadczącemi o tem, iż znaczna 
część studentów pragnie kontynuować 
przerwane zajęcia, rada ministrów do
szła do przekonania, że na rządzie cią
ży obowiązek zabezpieczenia możności 
koutynuowania pracy tym student im, 
Którzy tego pragną w tej sprawie 
rząd liczy całkowicie na pomoc pp. 
profesorów, którzy nie spełniliby swego 
obowiązku służbowego, gdyby, ulegając 
naciskowi ze strony strajkujących, po 
zbawili studentów, którzy pragną się 
uczyć, możności kontynuowania pracy.

Drugim obowiązkiem rządu jest za

bezpieczenie zarówno studentów jak 
profesorów od gwałtów strajkujących, 
gdyby ci ostatni chcieli przemocą niedo- 
puścić do kontynuowania wykładów. 
W reszcie rząd obowiązany je3t zabez
pieczyć i spokój pi za murami uniwer
sytetu i, gdyby porządek zewnętrzny 
i spokojny bieg życia uniwersyteckiego 
były zakłócone przez studentów, to e- 
bowiązany on jest przedsięwziąć bez
zwłocznie jak najenorgiczniejsze śiodki 
przeciwko gwałcicielom  prawa.

W skutek tego rada ministrów, ufa
jąc rozsądkowi większości studentów, 
którzy zdają sobie wybornie sprawę, 
jak  bezsensowne są przypuszczenia, że 
rząd zmieni swe poglądy i rozporzą
dzenia pod naciskiem strajków studen
ckich, powzięła następujące deeyzye:

1) zaproponować profesorom straj
kujących wyższych zakładów nauko
wych, aby kontynuowali wykłady;

2) w razie stawienia przeszkód f i
zycznych i t. p., zalecić radom tych 
zakładów naukowych zarządzenie wszel
kich środków wewnętrznych celem 
stłumienia zaburzeń i bezwłocznego 
wznowienia wykładów;

3) W razie gdy raaa profesorsKa nie 
może utrzymać porządku własnemi si
łami, zalecić jej zwrócenie się o pomoc 
do władz cyw ilnych i 4) zalecić peters
burskiemu naczelnikowi miasta i wyż
szym władzom innych miast uniwersy
teckich, aby nie stosując środków po
licyjnych względem strajkujących stu
dentów dopoki oni ograniczają swą 
działalność jedynie do nieuczęszczania 
na wykłady, nie dopuszczali żadnych 
przejawów samowoli lub gwałtu nad 
innemi osobami. W razie zaś otrzyma
nia zawiadomienia od władzy uniwer
syteckiej o gwałtach, dokonywanych w 
obrębie murów zakładu naukowego, 
należy niezwłocznie stosować w zględem 
winnych wszelkie prawne środki.

RED AK fO k I W Y D A W C A

WŁODZIMIERZ hr GROCHOLSKI

>4 * ■ A j  - -A - , A , ' . Ą , ’ .

~  •  G R AN D -PR IX  *  -■fil 1870 r. 1862 r. flflfilW NAJWYŻSZA NA6R0CA W
1865 r.

NAJWYŻSZA NAGRODA
( P a r y ż  r o k  1 9 0 0 ) . Ib96 r.

jlepszo na ca łym  św iście

KALOSZE
Tylko z  taką m arką

J .  K -  S Z U j W A N
Kijów, Puszki ń&a a II, telef. 2265 .

Sprzedaje kon*isoaroi

Cukier, nasiona koniczyn i roślin strączkowych
wydając zaliczki na podi tawie kuponów kolejowych,

Polec-.!
Nasiona buraków cukrowych hodowli 

Ottona Breustedta,
oraz WORKI do CUKRU, mąki, zboża i nasion*

K. SEP TER  i S-ka
Krnkzciałllr Nr 4 0 ,

C Y R K L
dla wyższych, średnich i niższych szkół systemu Richtera 

i innych. Prźyrządy do kreślenia, rechenschiber etc.

-3726 - 3

1860 
ipapm :

C M E P f i y p n i

Dcm Handlowy
,,S. Orłowski i Inżynier Warchalowskiu

Kijew, Krzitczatik 25, Tel. 914. .,-3613-4 |
ofiaruje:

Cement fabryki „Ogrodzieniec^
Węgiel kamienny Zagłębia Donieckiego.

10-3205-5

Za dobroć kompletna gwaraneya.
T-wo Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów

Gumowych
w SI*Petersburgu.

Sprzedaż hurtowa odbywa się
w Domu Handlowym

] V ł o t o r y  D i e s e l a
Fabryki m echanicznej Generalny przedstaw ic.el

LUDWIK NOBEL i j na południową Rosyę
w P e te r s b u r g u . il INŻ. H RGH. Mi KLłSMAN

'K osztorysy i objaśnienia na pierwsze żądanie. Kijów, ul. Prorezna Nr. 10, telef. 1,324.

LAMPY ŻAROWO-NAFTOWE
itLIRA11 w WARSZAWIE.

w St.-Petersburgu, Moskwie, Rydze, Charko
wie, Kijowie, Odesie, Rostowie nad Donem,
Ty flisie. Taszkencie, Kazaniu, Ekaterynbur- 
gu, Irkucka, Wilnie, Permie, Saratowie, Wła- Sj 
dywostoku i na Niżegorodzkim i Irbickim

jarmarkach. , .341247 g

8 B a 38B 8 8 B 8 8 8 B B 8863S3s l

Oddział kijowski MICHAŁ BUKOWIŃSKI
Kijów, KRESZCZATIK Nr 5.

Adres telegraficzny „Embu, Kijów

Lampa „Lirac< bez ciśnienia.
Zapala sią sam a. 
i isi się autom atycznie.

Niema lapom pow y urania pow ietrza.
Nie.tra kwasu węglow ego.
Działa bez przerwy.
Niebywale łatw a obsługa.
Niezmienna siła św ietlna.
Absolutne bezpieczeństw o. 1864— „—23

Poza konkure neyę. iN |  Broszury gratis i fran co.

8
9
9
9

s

*

Zakład Ogrodniczy K. SZMIDTA
nr BIAŁYMSTOKU, gub Grodzieńskiej. 4-3874-3

uennik drzew owocowych, jagodow ych wyszedł z druku i na żądanie wysyła się franko

MODNY DOM
T-w a K. S. PROCENKO i S-ka

K reszozatik 29, vis a vis pasażu.
Telefon 1814. „-3407-10

na sezon otrzymał: 
Angielskie m »te rTały. sukna 
francuskie, welw ety, p lu sz , ko- 

tik, flanele, barchany.

SuKnie odpasowane
wełniane, sukienne i koronkowe. 

Ceny stałe .

n p K J K A O K m J K A O K A O K A O lO K iK I ]N N O k m r e
1 D f l N M D Y  DO STUDNI KOPANYCH i ARTEZYJSKICH, POMPY DO CE
«  r u m  r i  Lów  rolniczych  i pr ze m ysło w y c h

Sikawki, Urządzenia straży ogniowych
X poleca specja lna C T  A N IC I A U l T D C D  T lf l  i 0 -KA W ARSZAWA k 

fabiyka O l H O l o L H l l  I n ^ B I U M  I O —  MarszałKOWsa. i 71 Q
K (cenniki i oferty na żęuaniej. zo62—31 A
Ś jK ^ riK IK iK N O K A O K A O lO lO K iK iN C J K A C iK ilU K M O lO K N O K J k A U K S i

O g r o d n i k
z wyższem  wykształceniem, gruntowną zna
jom ością każdej gałęzi ogrodnictwu i pszejel- 
nictwa, poszukuje posady zaraz. Adres. W ar

szawa, Orla Nr 6 m.' 1, ogrodnikowi.
3—4001—1

Niańka inteligentna ‘dniĉ fat
z dobrem ’, rekomendacyami, może n „  w y
jazd Ul. Iwanowska Nr 77 m. 6. 1—4013-  ̂ ]

Poszukuje
m. 3.

za lecany przez  powarj i  l e k a r 
skie j ako naj lepszy środek  
p r ze c zys zc za j ąc y  i W z m a 

cnia jący  żołądek.

12 -4005- 1

Bardzo 
w ie lka ilość osób 

polepszyła swoje zd row ie1 
' i zachowuje je przez używanie''

r PIGUŁEK PRZECZYSZCZANYCH!

DM  CAUVIN’A
(PARYZKICH)

Do nabycia we wszystkich #  o
wiekszycn aptekach, m 1

a w P A R Y Ż U :  Faubourg^
Saint-Denls. 147.

posadr erróża lab służąc^ 
go. Łukianowsm zaułek 56 

1 -4 0 0 2 -1

Ogrodnik poszuk. Smê acTe
osobiste i świadectwa, 
ska 2 m 26.

Bulwarno-Kudri iw- 
3-4010-1

Na dni zaduszne!
„Śmierć ciała nie ^est Śm iercią dn- 
szy , czyli u narll śyj e“. Treść. Siły du
szy na jaw ie i we śnie. Jasnowidzenie. Na 
granicy żyeia i śmierci. Największe mę
czarnie zamieniają się w największą rozkosz 
Śmierę jest najw yższym  zachwytem i są
dem. Śimerć jest oddzieleniem od ciała pier- 
w ias^ a  duenowego z materyą magnetyczną.

Co mówi lekarz prof. Dr. Lombroso?
I C er 1 5 0  R op . 10-3^47-2
; We wszystkich księasrniaoh.

Skład głów ny GEBETHNER i WOLFF, 
W arszawa, Nowosienna Nr. 9.

KTO CHCE DAĆ ,., 3952-2

ogłoszenie do gazet
niech raczy się zwrócić do

B iura  Ogłoszeń
„ J t e k la m a “

Kijów, Kreszczatik 41 telef. 2365
z żądaniem kosztorysu, zredagowania tekstu 
ogłoszenia i fachowych wskazówek, a prze
kona się, że zostanie obsłużony sumiennie, 
korzystając z najdogodniejszych warunków.

Biuro nauczycielskiep r : r . n
Warszawa, Marszałkowska 123 

poleca tylko z  p oen in em i rr *o m “ *ida- 
cyumi nauczycieli i nauczycielki oraz bony 
a takżf mgiełki, francuzki, niemki z chlu- 

bnemi świadectwami i wprost przybyłe.
12—d960—2

f t k r m P 7 f m v  a8 ronom przyjmie zaraz 
11J posadę z i skromne w y

nagrodzenie w Rosyi lub na Ukrainie. Świa
dectwa i rekumeiulacye świetne. Łaskawe 
oferty poste-restante" Kijów, dla Witolda 
Gorczyńskiego. 2—3943—2

P n [| (  J  przyjezdna z W arszawy poszu- 
r u m o  kuje posady bufetowej, ma dobre 
świadectwa. Oferty w  Redakcyi „Dziennika 
Kyow.“ R. R. 2.-3951- 2

f t t l l  f ł  politechniki, rutynow. korepetytor, 
kjiiU U ,. Kj.ietr,i praktyk., znający języki 
nowożytne poszukuje lekcyi nn wieś. Poli
technika J. Krzyżanowski. 2-3969-2

Z n n n r n J n  urydzierśawieniu m a
p o  W O  Cl 11 ią tk u  Butanów ( 1* w.

od m. Torczyna i 40 w. od Łucka) do sprze
dania żywy i martwy remanent, zboże, ko
niczyna siano i słoma. 5-3972-g

Q 4  (med. zł.j poszukuje lekcyi i korepet.
ze wszyst. przedm. gimn. kursu. Lis

townie. Iwanowska Nr. 40 m. 5. 3-3975-2

P n l n r o m  polkę do młodszych dzieci. 
m i o U a l l l  Sześć lat u mnie. Chlubne 
świadectwa z poprzednich posad Kuzniecz- 
na 14. Han i oka. 4-3979-2

Karmelicka I. 40^
w Krakowie

wynajm uje pokoje z utrzymaniem i bez.
6 -  3828 - 3

Nauczycielka wykwalifikowana, znająca 
gruntów, jęz. i os. według progr. gim r ję?:- 
M-ancuz. teor. i prakt. kilkonastolotrHa pi akt. 
posiad. świad. i rekomend. poszuk. miej. tu 
lub na wyjazd Humań guD. kij. ul. Piotrow
ska Nr. 6 m. p. Ostrzykowskiej, dla nauczy
cielki. _______________ _̂__________  5-3990-2

Do sprzed ani a b Sw e uiŁ mi'
trofanowska Nr 25. 0 “

Osoba młoda
chunkowość praktycznie, poszukuje odpoy 'e - 
dniej posady, może na wyjazd, oferty Adm. 
„Dzień. Kijów.- dla to R .____________4-3988-2

R O Z K Ł A D  JA Z D Y  PO CIĄGÓ W
(L e t n I).

Na kol. Połuan.>Zaehodniehi
Kuryer I i II kl. Odesa, Kiszyniów, Eli- 

zawetgrad — odchodzi o godz. 9 w., przj oh. 
o godz 9 m 45 zrana.

Pocztowy I, II i lii kl. Odesa. Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosielice — 
oucnodzi o godz. 9 m. 15 zrana przychodzi 
o godz. 9 w.

Osobowy I, II i III kl. Odesa, Humań, 
Nowosielice — odchodzi o godz. 12 m. 30 
w nocy, przych. o godz. 6 m. 15 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Ouesa Wołoczyska, 
Wiedeń — odchodzi o godz. 9 m. 35 w.,

n ch o godz. 8 m 20 zrana. 
lieszany II i III kl Odesa, B neść -  od
chodzi o g. 7 zrana, m. 25 przychodzi o g. 

7 m. 35 w.
1 owarowy pośp. IV kl. OdesaJ Brześć 

Znamienka — odchodzi o godz. 9 m. 53 w., 
przycn. o godz. 1 m. 10 po poł.

Kuryer I i II kl. — W arszawa, Brześć — 
odchodzi o godz. 7 m 10 w., przych. o godz. 
Ilm . 03 zr na.

Pocztuwy I, H i II kl. Warszawa. Sarny, 
Kowel, Iwangród, Granica, Wiedeń —odcho
dzi o eodz. 12 m. 25 po poł. przychodzi o 
godz. 7 m. 50 w.

usobowy I, 'I kl. i 111 Brześć, Białystok, 
Grajewo — odchodzi o godz. 12 m. 05 n no 
cy, przych. o godz. 6 m. 56 zrana.

Osobowy I, II i m  y .  Petersburg, War
szawa, Sarny, Kowel Wilno -  oden. o g. 
11 m. 50 w. przychodzi o godz. 7 m 51 
zrana.

Osobowy I, II i III kl. Rostów nad Do
nem, Sewastopol, Ekaterj nosław, Żnamien- 
ka, Fastów — odch. o godz. 8 m. 20 zrana, 
przych. o godz. 9 m. 55 w.

Pocztowy I, II i III kl. Mikołąjćw, Eliza- 
wetgrad, Znamienka, Fastow — odchodzi o 
godz. 11 m. 20 w., przychodzi o godz. 7 m 

3 -3949—2 15 zrana.

Drukarnia Polska «  Kijowie, nlier Wasilozjkowska (Prorezna) Nr 9, róg Posikińsklej.


